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- ten kryzys hasła, 
i najistotniejszy z W' 
Pisałem i mówiłem ju* 
Niechaj mi wolno be-
esję: uważam, iż to co 
zysem gospodarczym 
hanie bolesnem, ciąża-
wszystkimi nieporozii-
zumieniem, wypływ 
•idzie się nie zdołali do-
nfią się porozumieć, U 

ło, jak każde zreszti 
rośnie, potężnieje 1 

0 czasu aż rozwieje sil 
natomiast kryzys po-
°n kryzys hasła, kr)'' 

e^rm współżycia na-
n form u 
wnątrz, którego 
-V najmgliściej tylko 
a naszkicować-
'snółżycia będzie odna-
dzkość, z jakim dorób' 

z epoki kryzysu — & 
kracza — według mego 
-dzinę wleszczbiarstu*: 

a « tylko, że ludzkoSf 
iać egoizmu poszczegćl-
że ten Święty Egoizf 

n i punktem wy&* 
nowych- . 

•"' że egoizm ten będzie 
- p-zoizm mądry 

Cena numeru 1 5 groszu. 
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że naucza a/v niej ważnych, by f** 

• że w imię tego wlfg 
będą do poświęcę"'"; 

fków, 
że na miejsce^, 

unie scalkowanie. *L. 
towane będzie wat®*, 

i, poJitycznemi I g0SF 

-i 

nu 

C , ^ 2 i e powoływał nadzwyczajne komisje arbitrażowe w tych 
q«^ach, kiedy zatarg pomiędzy pracownikami i pracodawcami 

będzie wymagał interwencji czynników państwowych. 

J i i s t r ó w uchwaliła doniosły projekt rozporządzenia 
^ WUŹSjeSo P,a,V*ra' ? Października 

• - f u ^ u c i i i m . . , i społecznej możność powoływania nad 
oiilo ^Ptsów L . a * s i <? odczu-! zwyczajnych komisyj rozjemczych w wy 

z a«-' , l ó r e pozwoliłyby | padkach, gdy załatwienie zatargu *bio-
''r a c odaw c am • ° W " b z o w y c h p o r o w e g o , powstałego pomiędzy pracodaw 
• ? l* reni e r • 8 P r a c °wn ikami . i cami a pracownikami w przemyśle, gór 

US^£?k>«0
 i Poznańskie 

nictwie, handlu i komunikacji lub w pro-

strzygnięcia zatargu będzie obowiązują
ce, skoro zostanie przyjęte przez uczest
ników zatargu, albo też uzyska zalwier-
dzenie ministra opieki społecznej. Nad-

I zwyczajna komisja rozjemcza w orzecze 
niu swem będzie ustalać warunki, na ja 

azowe, które 
w wypadku po 

o b e 

C2y, 

\ l %ikfw m u * d z y pracodaw-
V%.| ,J?! ! n i ' w przemyśle i han 

'a R»« ° b e c i » e rozporządzę 

y S ^ y S ^ f y Powoływanie 
^ • N ł J i ! * d o załatwiania za-

wadzonyc'^ w sposób przemysłowy zakla kich winny być zawierane indywidualne 
dach użyteczności publicznej, oka/e *j$! umowy o pracę.- O ile warunki tej urno-
nie osiągalne w drodze polubownej, a za ' W y indywidualnej są korzystniejsze, niż 
targ nabiera charakteru, zagrażającego odpowiednie postanowienia orzeczenia— 
ogólno-pańslwowym interesom gospodar j pozostają one w mocy. 
czym. — Powołanie nadzwyczajnej ko-1 n • j . . . . . . 
misji rozjemcze: będzie mogło nastąpić! P i e c z e n i o m nadzwyczajne! k o r n i e 
po ustaleniu przez radę ministrów, że za r o z > e m c z e l r a d a ministrów b ę d z l e mogła po ustaleniu przez rade ministrów, że zai'"",' ' 
larg zbiorowy pomiędzy pracodawcom!, n a d a w * ć m ° c Powszechnie obowiązującą 
a pracownikami rzeczywiście wymaga ; n a całym obszarze objętym orzeczeniem 
interwencji władz państwowych, jako za l u b n a ' e 2 ° c z ?śc i , na której uzyskało 

. zrażający <'poinopaństwOwvm interesom przeważające znaczenie. 
' ^ I ^ W S Radę Mini- gospodarczym. | Nadzwyczajna komisja rozjemcza - , 

d a i e mir;;? " ?'i • • 0 r z ; - c r e n l c

t n a d z w y c z a j n e j komisji /-oz według projektu — będzie się składała wiedliwego orzeczenia, 
•owi opiek jemc/zej, powołanej w ten sppsob dla roz ' z przewodniczącego, wyznaczonego 

przez ministra opieki społecznej oraz 
dwuch członków, wyznaczonych przez 
ministra sprawiedliwości oraz ministra 
przemysłu i handlu, względnie innego ml 
nistra właściwego ze względu na gałąź 
pracy, objętej w tym wypadku zatargiem 
Ponadto w skład komisji wejdą ławnicy, 
powołani w równej liczbie z pośród 
osób zgłoszonych przez pracowników i 
pracodawców. 

Rozporządzenie to z - chwilą wejścia 
w życie, będzie miało bardzo doniosłe 
znaczenie, przedewszystkiem dla zainte
resowanych sfer robotniczych, które zwy 
kle w okazjach zatargów z pracodawca
mi, zwracają się do władz państwowych 
z prośbą o interwencję, w zrozumieniu, 
że władze państwowe są najbardziej po
wołane do wydania objektywnego i spra-

O L U C J A N A K U B I E 
ż ! ' r C - r ó w zabarykadowana w hotelu stawia zacięty opóroblega-

u «nierzom. -Hotel atakowany jest ogniem armatnim i tankami. 

Cżeni oficerowie stracili już 20 zabitych.. 
2 . Października. ' W bombardowaniu hotelu wzięły rów- j Celem umożliwienia abywatelom ame 

^ t > y > i 5 ' i ^^'dzy^ofiewamt, 
' h ° te lu „Nacional" 

rozpo 

szło 
P, 

-ież udział dwa tanki i kanonierka „Pa-
iria". _ 

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
na wyrażoną przez oblężonych oficerów 

'ównież w inmrch prośbę o interwencję amerykańską, od 
^zywód cy komunisty-

wczo. ^ U ^ ^ . d n i u 

o N f t k o ł 

B 5 P 

ogłosili strejk prote-
żwawego piątku . 

o hotelu ,NaclonaV 
*er6w i 5 żołnierzy. 

* maikach oblężeni * 
°ncerowie trzymał 1 

Paraliżując wszelkie 
wtargnięcia do w y 

powiedział, że jedynie prezydent Roose-
velt może upoważnić do takiej akcji. 

rykańskim i brytyjskim opuszczenia nie
bezpiecznej strefy, zarządzono półgodzin 
ny rozejm. 

Po upływie tego czasu podjęto gwał
towne bombardowanie hotelu. Po k i l k u j " ^ j n S ^ ł ^ o t e l i u 
minutach, oblężeni wywiesili białą flagę, | 

pomimo to bombardowanie, choć w slab 
s z e m tempie, trwa nadal. 

Dodać należy, że oblężeni na krótko 
przed wznowieniem bombardowania, 
ogłosili, że nie poddadzą się. Trupy na
sze — głosiła ich odezwa — znajdziecie 

. >> l 1 Mli ! y k a ń8CV ru 

znaczne, 
elkie. 

X ? ««><ic w y l ^ l i a . , t a k ' aby 

& U P ^ y d e n t " a 
4 8 a w ^ ^ t i a t f n . ł . i s i . ^ 

Proces przywódców Centrolewu 
rozpoczął się wczoraj w Sądzie Najwyższym i potrwa 

prawdopodobnie dwa dni 

) ' S P S * < z karabinami 

m m 

odzi . 

s l r c j k *» 

Października. 
S ^ C ^ ^ M ł a d*i< 
S > ^ 1 Z*b#° <>kolo 

widm *eią liczne 

' W o S l t t armatn i , 

'^erowie z d o J a i ł 

Warszawa, 2 października. 
(B) Dzisiaj o godz. 10 rano przed są

dem Najwyższym rozpoczął się poraź 
drugi proces b. więźniów brzeskich z 
d-rem Liebermanem i Wincentym Wito
sem na czele. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Jan Rzymowski, referentem 6pra 
wy jest 6 ę d z i a Wiszniewski, który prze
wodniczył pierwszej rozprawie przed Są 
dem Najwyższym, a sędzią — wotantem 
jest sędzia Hauryłkiewicz. 

Rozprawę rozpoczęto od wysłucha

nia referatu sędziego Wiszniewskiego. 
Referat jeet bardzo szczegółowy ze 
względu na konieczność szerokiego roz
patrzenia głównego argumentu skargi ka 
sacyjnej, zgłoszonej przez obronę. 

Obrońcy kwestjonują mianowicie 
sposób uznania przez sąd apelacyjny 
czynnika przemocy w działaniu politycz 
nem t. zw. „Centrolewu". Sąd apelacyj
ny przyjął mianowicie, że „Centrolew" 
był organizacją spiskową, mającą na ce
lu obalenie rządu przemocą. 

253.032.700 zł. subskrybowano 
w calem pan§iwie na poiyczke 

do 
Według 
godz 

pan§iwie na 
narodową 

Warszawa, 2 października, i ki Narodowej, 
meldunków, jakie otrzymał I subskrybowano 

2-ej komisarz generalny Pożycz J 

min. Stefan Starzyński, 
na terenie całego pań

stwa na ogólną sumę 253.032.700 zł. 

Po referacie sędziego Wiszniewskie
go głos zabrał obrońca oskarżonego Wi
tosa, adw. Szurlej, poczem kolejno prze 
mawiali adw. Berenson, Urbanowicz, 
Szumański i Nowodworski. 

Proces potrwa prawdopodobnie 2 
dni. 

Genewa, 2 października. 
Zgromadzenie Ligi Narodów dokona

ło dziś wyboru trzech niestałych człon
ków rady na miejsce Irlamdiji, Norwegji i 
Guatemali. 

Wybory nie przyniosły niespodzianek 
tembardziej, że grupa państw południo-
wo-aimeryk. desygnowała już wczoraj wie 
czorem na miejsce Guatemali — Argen
tynę. 

Głosowały 53 państwa. Wybrano Da-
nję 52 głosami, Argentynę 49 głosami i 
Australję 47 głosami. 
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.ajemnica śmierci komisarza Czechowskiego.-Czy był planowany ^rnaCj Ĵ ie 
sądowej?-Bdranowski zeznaję, że wijżniowie otrzymali pistolety do uzyw* -

Rtsweiacgine oświadczenie adw.Szuciie^fJJ 
Sambor, 2 października-

(PAT) Dzisiejszy, 11-ty dzień roz
praw, obfitował w szereg sensacyjnych 
momentów. 

Pierwszy zeznaje komisarz BHlewicz 
naczelnik urzędu śledczego we Lwowie. 

Świadek badał Baranowskiego i u 
waża, iż informacje jego były dobre. W 
sprawie zamachu na Targi Wschodnie 
informacje Baranowskiego były wystar 
czające. 

Po zamordowaniu komisarza Cze
chowskiego świadek nabrał podejrzeń, 
iż sprawa ta łączy się ze sprawą zabój
stwa Hołówki. W czasie badania Bara
nowskiego dowiedział się po raz pierw
szy o rew.ojwerzje; Naskutek. rozmowy 
z Baranowskim rozpoczęto poszukiwa 
nia. . . 

Zabójstwo Hołówki 
b y i o a k c e p t o w a n e p r z e z OUW. 

Według lnformacyj Baranowskiego 
— zabójstwo Hołówki miało być zaak 
ceptowane przez OUN. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
świadek zna plotki, jakie krążyły o pod
komisarzu Czechowskim po jego śmier 
ci, świadek oświadcza, iż słyszał, że pod 
komisarz Czechowski był na usługach 
OUN i jego zdaniem Czechowski został 
zamordowny albo dlatego, że był dla u 

że nie chciał wykonywać rozkazów O. 
U. N. 

Na zapytanie przewodniczącego, co 
skłaniało Baranowskiego do kontaktu z 
policją świadek oświadcza. Iż były to 
względy ideowe, bowiem Baranowski 
zerwał z poprzednią swoją działalnością 
Świadek odnosi wrażenie, iż Baranow
ski nie należał do OUN a był jedynie w 
kontakcie z grupą opozycyjną tej orga
nizacji-

Według uzyskiwanych uprzednio o-
pinji — zamach na Czechowskiego był 
przygotowywany jeszcze w r. 1930. 

Rola Kossaka. 
Następuje szereg zapytań ze 's trony 

sędziów w kwestji roli Kossaka w za
bójstwie Hołówki. Z zeznań świadka o-
kazuje się, iż niekiedy prowincjonalne 
organa OUN działały na własną rękę 
bez oglądania się na dyrektywy orga
nów centralnych. Wpływy komunistycz 
new OUN były bardzo silne, o czem 
świadczy treść niektórych broszur i u-
iotek. 

Na zapytanie, czy Czechowski mógł 
zataić sprawę z rewolwerem świadek 
twierdzi, iż uważa to za możliwe. 

Po pytaniach prokuratora obrońca 
Bunija, dr. Szuchewycz, zapytuje świad 
ka, czy po zamachu na Targi Wschód 

kraiuców niebezpieczny, albo dla tego, i nie władze zwróciły uwagę na fakt, iż 

w pewnej restauracji byli Bida, Tcresz-
czuk i Wacyk. Po wyjściu z restaura
cji otrzymali od jakiegoś osobnika pacz
kę z materiałem wybuchowym, który 
podłożono na Targach Wschodnich 1 czy 
zwrócono uwagę, iż rysopis tego osob
nika przypomina łudząco Baranowskie
go: 

Wtem zrywa się Baranowski I gło
sem podniesionym mówi: 

— To nie są dobre informacje! 
Świadek zeznaje, że Tereszczuk i 

Wacyk nie poznawali w albumie działa
czy ukraińskich nikogo podobnego do 
mężczyzny, który dał im materjały wy
buchowe. 

Następnie wyłania .się kwcstja zabój
stwa kur. Sobitiskiego przyczem świadek 
mówi, iż Kossak był człowiekiem, który 
dużo wiedział, 1 sam wyrażał opinię, że 
mógłby zapobiec rozlewowi krwi. 

Charakteyystyczny 
incydent. 

Po przerwie obrońca Bunija. adw-
Szuchewycz, składa oświadczenie, iż w 
tomie Vi akt sprawy znajdują się zezna
nia Romana Baranowskiego. Pewien u 
stęp tych zeznań, opublikowany czę 
ściowo przez prasę warszawską, doty
czy zeznania, iż inż. Pidliajny z jednym 
jeszcze mężczyzną mieli się zgłosić do 
adw. Szuchewycza oznajmiając, Iż są 

zabójcami kuratora = „ ad* 
oddać się w r « f wwj^adjąć. | o W O i 
chewycz miał, »»« *° ° ycz ^ s ,

t 0 »l* Adwokat bzuchcwy. e k a i ,ż 
nom uczciwego cz«o ^ 
prawda. , drug»eI",e r o C , • jeżeniu " c z a s j e oltf 

? « t ó w i a d o m e g o 

ona 
enia 

"  e • 

s a d o w e ! . ' , v „ s . r « P f o s S 5? 

W oświadc 
,„jchewycz m 

wv doszła do niego i 0 s^ym 

kS Zn *°ra'Wc rozb 

Prze 
ta s ^ a w y nie W j ^ ^ O ^ ^ S h 
obcym w s p r a n e m j« > * J J « „/' »%d/ , 

Baranowski *$$ffl^p{2?Hna ^ 
dz o sprawę z a l n „ , M t l a i t l L ^ 1 l& 
to więźniowie o t t g j * ^ d j g , 4 
Wprawdzie adwokat ^ 

dawa?7n U ; ' rewolweru, > t o ^ 
kompas, aby mógł się o 
cieczce. statf^iW^iit 

Adw. Szuchewycz * v P r ^ > t f 
powołanie szer. świadK° p 0 j $ 
mu prokurator opo ju j * l ą g ^ 
dochodzenie, które usw * p< 

* f.i^i. 

Vr3So 
- miii 

» lla ^ - i . 

prasa warsz 
akt sprawy. c i o s e k *JJ dd" 

Sąd odrzuca w " 1 0 do 
wycza I odracza spr» 
stępnego. 

o w y n a r o d o w e j w 

14n 
r e s u Próbni 

i." d » dnia 

S \ , 5 S p

u/> adier 

to, ^ o k r e s u 

slużbv 
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l2ft» Per 

n i e m o ż e być zrealizowany w zakreślonym t e r m i n i e . — P r z e & f 
tylko częściowo zatrudnił bezrobotnych. -

infl«*c!! 

qo<l!nJ. "zbroi 

3»c»seveH nie poruszał sprawy « i ^ - y ^ ^ 
W oświadczeniu swem, prezydent nie podkreśla konieczność utrzymania k r e - | b y to możliwe, ^ d „ , , 1«0JV Chicago, 2 października 

Prezydent Roosevelt w oświadczeniu porusza sprawy inflacji, ani zagadnień z dytu narodowego, 
ekierowanem do dorocznego kongresu le zakresu polityki zagranicznej, zaleca na- | Udało się nam — mówi prezydent 

wrócić kredytu 
Wkońcu prez 

Sioim a m e r y k a ń s k i e g o , zaznaczył, iż cał- tomiast usilnie zjednoczenie narodowe 1 otworzyć ponownie banki, lecz nie było; współpracy w 
kowitc urzeczywistnienie programu od 
budowy narodowej, nie może być osiąg
nięte w okresie 6 miesięcy. 

Zatrudnienie bezrobotnych przez prze 
mysi jest zaledwie częściowe, niemniej 
jedna/k, naogół, stwierdzić można popra
wę. — Zamrażanie kredytów zostało po
hamowane i następuje odmrażanie ich. 

Konferencja w sprawie długów odłożona. 
budowy i wyraża fl* 
inwalidów wojenny ^ p r ^ 
na ,«nie będzie j * » i e V 

Zyski farmerów zwiększają się, a trzeba C 2 y j ( ^ W y Z n a c z o n e pierwotnie na dzień 
żeby zwiększyły się one w przyszłości, j 5 b. m. rozmowy amgielsko-amerykańskie 
Przemysł odbudowuje się. Konieczne j e s t ' n a f»mat długów wojennych, bedą praw 
jednak zwiększenia siły nabywczej lud- dopodbnie odłożone do przyszłego tygod 

f u n t a ido .dolara. 
dzie gruntownie s,prawa ta z prezyden
tem Rooseveltem. 

Waszyngton, 2 października. • 
Podsekretarz sikarbu, Acheson oświad 

ności, aby utrwalić to podniesienie się. 

Wkrótce w kinie 

R O X Y " 
dawn. 'kino „SPLENDID,, 

nia. — W międzyczasie omówiona bę-

Według Achesona, najpierw we wspo 
mniacnych rozmowach poruszona będzie 
kwesitja stosunku funta szterlinga do 
dolara. . 

Śpiewak królów i król śpiewaków 

F. S Z A L A P I N 
jako DON KICHOT. 

Ciągnienie premij 
państwowej potyczki inwesty

cyjnej 
Warszawa, 2 października. 

(B) Dzisiaj odbyło się ciągnienie pre
mij państwowej pożyczki inwestycyjnej. 

Po 50.000 zł. przypadłu na obligacje: 
S. 2242 nr. 19, S. 4998 nr. 2 1 S. 4611 nr. 
20. 

Zł. 25.000 przypadło na obligację se-
rji 3747 nr. 29. 

Po 10.000 zł. przypadły na obligacje; 
S. 1792 nr. 34, S. 1624 nr. 22, S. 6777 nr, 
39, S. 5254 nr. 38 i S. 9086 nr. 42. 
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C h l e b z d r o w o t n y 
z d o m i e s z k ą m ą k i 

Dra WANDERA 
spożywany codziennie doprowadza do organizmu cale bozactwo składników odżyw
czych ziarna, odpowiednio przygotowanych do procesu '.rawienia, oraz niezbędnej diu 
życia sole mineralne i witaminy. C H l C b Z D R O W O T N Y z domieszką maki Dra W A N 
D E R A jest bardzo smaczny, latwostrawny, działa dodatnio na przemtanc materii 1 za-
chowule długo swa świeżość. 

WYCIECZKA PRACOWNIKÓW UMYSŁO
WYCH DO KRAKOWA. 

Rada Okręgowa Unji Pnacowniików Umysło
wych w Łodzi z okarfi 125-leci*, krakowskiego 
Związiku Handlowego organizuje dwudniową wy
cieczkę do Krakowa w dniach 4 15 listopada 
r. b. W programie wycieczki — poza obchodem 
iubileułzowym — przewiduj* «iti zwiedzanie 
mJattU, zabytków Salin w Wieliczce oraz udział 
w przedstawieniu w teatrze. Koszty (prze-jaizdy, 
nocleg, obiady, kolacje, opłaty wejściowe) wy
noszą ii. 30 do 40.— od osoby zależnie id 
iloici zgiofzmyoh uczestników), 

Inlonmacyj iidziel&ja. i zgłoszenra przyj
mują: seikretsiija/t Rady (ulica Piolrkiwskla 
108) ©ratz wszystkie zwiąfflki pracownicze łódz
kie zirzeozome w Unp. 

lł» I i i - l ^ V mi i ytn 
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e m c y c h c ą r o z b r o i ć F r a n c j ą 
-im —Pod iakiemi wa-

I c r o i K ją z sojusznikami a zwłaszcza P o l s K ą . r £ b | e n i a 7 

7 W i dojść miało do skutku porozumienie w sprawie ru 1 

c l e n i e „ E c h o d e T a > l i " ~ w y w o ł a ł o w i e l k i e w r a ż e n i e . 
g l e j t o P W 2 października. 
C v i i ? k u l p e r t i n a x a . o d s l a n f o -
% L i e w LroVnów nautycznych w 
2 ? ' *a E łWe rozbrojenia i u j f l w 

francuski minister spraw zagranicz-1 
nych przedstawicielom dyplomatycznym 

Paryż, 2 października. 
Rewelacje Pertinaxa w sprawie roz -

Francji zagranica instrukcje' które mógł brojenia wywołały wielkie 
by także podpisać węgierski minister w obozie prawicy francuskiej. 
spraw zagranicznych Kanya. 

miano Biorąc powyższe fakty pod uwagę, 
Pertinax ostro atakuje ministra Paul-

, Dała-1 Boncoura, określając jego działalność 
S' *lra Simnn,, "a",(™'« angiel- jako politykę zatajenia i ignorancji. 

C ^ n f p / S ' m i e l i Przymć -

„La Liberie" domaga się od rządu 
nictylko zdementowania wiadomości, ale 

— nie upadla jeszcze tak nisko, aby za
akcentować tegi rodzaju osłabienie fran
cuskiej siły zbrojnej. 

Odpowiedzialne czynniki rządowe, 
któreby z wlelkiem sercem oddały się 
w ręce drugiej międzynarodówki, popeł-

ogłoszenia dikładnych wyjaśnień co do'n<ilyby zdradę względem własnego kra-
powziętych zobowiązań. 

„Opinja publiczna pisze dziennik 
ju' 

' Ml^so e upływem 
okonai * # 

/ wydawane 
niezainteresowm: 

oświadcza, że jeśli 
unachu na sali sadom 
trzymali trzy pistolety 
wokat Szuchewyci 1* 

Jweru, ale wręczył ̂  
w się orientować w * 
twycz stawia wniosek1 

świadków przeciwko fl 
oponuje, zapowiadaj* 

°>e ustali w jaki spj>#? 
tka weszła w ~^ladaf 

wm J o * * * ? * * ' 

żotnio1 francuskiel do 
A*?smT°r*^ ^ zredukowa-

fi5' lif^il Z, " m Przyobiecać 

K?*kcl** ^akceptowały po-

f r a n c u s k i z a m i c 

« taJ? ,«*4ul g o j e n i e dopiero 
Sih '*o frl Próbnego 

n a a . f r 1 5 września., 
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Paul-Boncour przyjeżdża do Polski 
Francuski minister spraw z a g t ś n i e ż n y c h z wielkiem uznaniem 

podkreśla naszą pokojową politykę 
Warszawa, 2 paźdizernika. 

(B) Donoszą z Genewy, że dyrektor 
agencji „Iskra", p. Śeieżyński, odbyt 

Takie by- ] dziś dłuższą rozmowę z ministrem spr. 
W czasie roz- : zagranicznych Francji, Paul Boncourem 

li s.ię na 

N N e p S c s u Próbnego wza-|skiej 

t ó r c i t v e & . z C V 

fcLłtwr^wna ^ a a r m 5 Q ° $e stra Becka w 
i S S l ^ i b y wojskowej oraz .WJ. 

J c z u c i e militarne zostaną 

Vll\^ s^ rękę. P ^ < i n £ 
S i r A

u l a
 R«'cnfa i Polska n t e 

S i a d e m Francji i nie W 
u % wwyłsze warunki. 
K l t t - P i s z e Per<inax- P r « g "?. 

..,^u-szników. Te sama mc 
(\^i(.c| (y. które do ffnviM 

ft^.^czyly Małej En<erfcK 

Jest godne podkreślenia, że w toku 
rozmowy minister Paul Boncour kilka
krotnie w sposób bardzo stanowczy 
oświadczył, żc o żadnych iiłcporozumie 
ulach między Polską a Francją, jak to 
przed kilkoma tygodniami doniosły róż 
ne organy prasy międzynarodowej, nie 
może być mowy. Pozatcm minister Paul 
Boncour w słowach pełnych uznania 
wyraził się o polityce zagranicznej Pol
ski, która zdo»ała doprowadzić do polep 
szciiia stosunków z Niemcami, Gdań
skiem i Z. S. S. R. 

Na temat swego przyjazdu do Pol
ski minister Paul Boncour nie może 
obecnie powiedzieć nic więcej, aniżeli 
to, że najserdeczniejszem jego pragnie
niem jest przybycie do Polski, którą po
raź ostatni widział w 1925 roku, ale 
zajęcia genewskie oraz zobowiązania 
paryskie i tok francuskiego życia par
lamentarnego, w którym bierze czynny 
udział, nie pozwalają mu jeszcze obec
nie na dokładne ustalenie daty przyby
cia do Warszawy. 

„dyby*""' 

B i l a n s e s p ó ł e k a k c y j n y c h 
muszą być bardziej przejrzyste.—Czynnik kontroli społecznej 

w działalności przedsiębiorstw handlowo-przemysfowych. 
Warszawa, 2 października. | Rozporządzenie to dotyczyć będzie akcyjne i spółki z ograniczoną odpowie-

(B) Dowiadujemy się, że na ostatniem wszystkich spółek akcyjnych, a. ponadto dziabiością, obowiązek uwidaczniania w 
posiedzeniu, rady ministrów uchwalono w niektórych ustępach spółek z ogr. od- ' 

-i—-... r» o powiedzialnoscią, z wyjątkiem spółek 
firmowych i komandytowych. 

Rozporządzenie nakłada na spółki 

'l t*TfiU^^ftlQVa I v i Łiłiicfwn 
\l!e!n«ch pj?"'"'

 a n a k,onle' "zaskdach sporządzania" bilansów w spól 
,\ nei znZ!'\?m'uczn.ych Eu-

' ' W e r S n * 3 n , " z c c l w 

^ 0 U r - Pod pretekstem 

e 3 i a k . f 
lateźO' Ż e 

, Iffi 

Wojna boliwijska. 

/ a handlowe 
»>ie 

t n ^ d e r k , o ń c z ° n e -
Po^?^ w i ? l 2 P a ź d z i e r n i k a 

po *'o>& $ ^rnt-* Ali* 

!../IV «° (O.*' ArfC 19.^,^ oi1,
 7,» f 

> t k 'ii, w 

*w -*« mu ""***' u«vunczone 
^„'^kig kowania handlowe 
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s t e r s t w a tfłiiL <1q Â dlu 
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Sokół owsiki w y j e ż -

mi ,nisterstwa 

Na zdjęciu włdzłmy generała Kundta w otoczeniu swych żołnierzy boliwij
skich, którzy podczas ostatniego konfliktu o Gran-Chaco odnieśli poważne zwy^ 

clęstwa nad peruwiaiiczykami. 

bilansach oraz sprawozdaniach rocznych 
wszystkich danych, które są niezbędne 
dla dokładnego przedstawienia stanu i 
rozwoju gospodarczego przedsiębiorstwa 
Dzisiaj bowiem fest faktem ogólnie 
stwierdzonym, że bilanse spółek są mało 
przejrzyste, a technika bilansowania 
przedsiębiorstw niejednolita. 

Po wajściu w życie dekretu Prezyden 
ta Rzio-litej, spółki będą obowiązane do 
ujawniania w bilansie swego majątku z 
podziałem na nieruchomości, ruchomości 
gotówkę, papiery procentowe, wierzytel 
ności i inne walory. 

Ponadto bilanse i sprawozdania rocz
ne spółek będą musiały obejmować ści
słą specyfikację kosztów administracyj
nych, kosztów fabrykacji oraz kosztów 
handlowych i finansowych. 

Szczegółowe przepisy ó 6 p o s o b i e spo 
rządizaniia bilansów spółek akcyjnych i 
spółelk z ograniczoną odlpowiediziailnością 
wydane będą przez ministra przemysłu 
i handlu w porozumieniu z ministrem 
skarbu po ukazaniu sdę dekretu Prezy
denta Rzplłtej. 

Wydanie tych przepisów zdecydowa
ne zostało z uwagi na konieczność wpro 
wadzenia czynnika kontroli społecznej 
do działalności przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych. 

Trzęsienie ziemi w Los Angeles. 
Owci budynki zniszczone. — 

J«E«f5na osoba zmbKa. 
Los Angeles, 2 października. _ Lo 9 Angeles. 2 października. 

Dziś, o godz. 1 min. 10, w mieście, da ' < > * n i ^ M ° U L I A N . 
IV 'Kowe i" • P a s s e - p a r - ło się odczuć gwałtowne wstrząśniem* 

llllliii ?" 0 4 an W a z n e I podziemne. Tysiące osób wyległy na uli-ce. — Wstrząśrlienie odczuto również w 1 
miejscowościach dość odległych, jak np, 

Wskutek trzęsienia ziemi, jakie od
czuto tu dziś rano, jedna osoba została 
zabita, a dwie odniosły rany. 

Dwa budynki uległy zniszczeniu. — 
Santa Barbara. Ofiar w ludziach niema, [ Wyleciało również wiele szyb. 
straty początkowo nieznaczne 

Wydaleni dzienni
karze 

p r z y b y l i do B e r l i n a . 
Berlin, 2 października, 

Wydaleni z Rosji sowieckiej dzienni
karze niemieccy, przybyli dziś rano do 
Berlina, gdzie zostali powitani przez 
przedstawicieli urzędu spraw zagranicz
nych. 

Jak donosi prasa, korespondeci pod
kreślali w rozmowach poprawne zacho
wanie się władz sowieckich, jednak kom 
trola bagażowa na granicy polsko-sowiec 
kiej była bardzo ostra. 

Rodziiny dziennikarzy niemieckich 
pozostały w Moskwie. 

http://naa.fr
http://zsrodz.il
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skazana na smierc. 
w i e s iostry-sSuźące z a m o r d o w a ł y swą g o s p o d y n i ę 

i g e g córKę. Tajemnicze p o w o d y zbrodni . — 
Wstrząsające szczegó ły morders twa. 

(In). — Donosiliśmy przed kilku dnia 
mi ') strasznej zbrodni, dokonanej w jed 
nem z miasteczek pod Paryżem przez 
dwie kobiety - służące na osobach go
spodyni i jej córki. Zbrodnia dokonana 
została dnia 2 września roku bieza.ee.iro. 
Obydwie służące zajęte by>y prasowa
niem clektrycznemi żelazkami. Nagle 
pękły korki. Właścicielka mieszkania 
pani Larrelin, weszła do kuchni, by 
sprawdzić, co się stało- Prawdopodob
nie uczyniła służącym kilka wymó
wek. Uwagi te tak bardzo rozwścieczy 
ly obydwie służące, Krystynę i Leęę Pa 
pen, że rzuciły się na p. Lancln, rozpła
kały jej żclaz!;iem głowę, następnie wy-
dlH "ły oczy i tak samo rozprawiły się 
7. \6\ córka, 27-łetnią Gcneviewa. Oby
dwie siostry stanęły przed sądem. Pro
ces ten wywo'ał w Paryżu olbrzymie 
zaiiitercsownie. 200 policjantów otoczy 
fo gmach sadu. przepuszczając do wnę
trza tylko tych, którzy zawczasu zao-
patizyli się w karty wstępu. 

O godzinie 1-ej po południu uzbro
jeni w karabiny policjanci wprowadza
ją na salę sądową obydwie oskarżone. 
Są one do siebie bardzo podobne, oby
dwie mają te same tępe twarze francu
skich chłopek. Żółtawy odcień skóry, 
ściągnięte brwi, skromna odzież. Sie
dzą spokojnie, nieruchomo i półgłosem 
Odpowiadają na pytania przewodniczą
cego.' 

Z odczytanego aktu oskarżenia wy
nika, że obydwie siostry cieszyły siej 
JAKNRJLCPSZĄ opinią i były bardzo praco 
wilc. Obydwie wychowywały się w 
klasztorze, a starsza, Krystyna Papen, 
byłą mniszka. Posada u państwa Lan-
cclin nie należała do ciężkich- Każda z 
nich otrzymywała 300 franków miesię
cznie, oprócz pobocznych dochodów-
W ciągu kilku lat obydwie służące zdo
łały sobie zebrać pokaźną suinkę 23.000 
franków. Stwierdzono również, że chleli 
bodawcy odnosili się do nich bardzo 
głteuizntc • i sympatycznie. Tern -więk
sze ogarnęło więc wszystkich zdumie
nie, gdy rozniosła się wieść o tej stra
szliwej zbrodni. Motywy tego podwój
nego morderstwa byty niezrozumiałe 
również dla przewodniczącego, który 
przedewszystkiem zwrócił się do oskar 
żonych: 

— Może miałyście Jakiś powód do 
nienawiści względem swej gospodyni?.. 

Lecz starsza z sióstr, Krystyna, od
parła kategorycznie: 

— Nie. 
— Oskarżona zeznała podczas pier

wiastkowego śledztwa, że pani Lance-
lin chciała oskarżoną uderzyć i źe po
tem oskarżona rzuciła się na panią Lan 
celin... Czy to prawda?•-. 

— Nie — odpowiedziała oskarżona. 
—- Ja się rzuciłam pierwsza... 

• Z dalszego ciągu aktu oskarżenia ] co nasunęło władzom pewne podejrze-
wyiiika, że Krystyna pierwsza uderzy-1nia... W związku z tern przewodniczą-
'a pocieinku gospodynię metalowym jcy zwrócił się do oskarżonej Krysty-

j eto" 
C l i e y a l l e r z a ^ ^ ' 1 ; " 1 | 

dzbanem i krzyknęła do siostry: 
— Wydrap jej oczy i..-
Lea wykonała rozkaz-.. W minutę 

potem, gdy do kuchni wpadła córka za
mordowanej. Krystyna rzuciła się rów
nież na nią i jej tak samo wydłubała 
oko, które następnie znaleziono w klat
ce schodowej. We włosach nieszczęs
nej dziewczyny znaleziono jej własny 
ząb... Szczegóły te. odczytane z aktu 
oskarżenia, wywołały przerażenie na 
sali sądowej.-. 

Okazało się następnie, że w więzie
niu, gdy rozdzielono obydwie siostry, 
Krystyna zemdlała. Padła na ziemię, 
dostała histerycznego ataku 1 obsypy
wała straż więzienna nicccnzuralneini 
wyzwiskami- A gdy potem wprowadzo 
no siostrę do jej celi, Krystyna rzuciła 
się na nią, zaczęła ją ściskać i całować, 

ny: 
— Czy oskarżoną łączyły z siostrą 

inne uczucia prócz familijnych?-.. 
— Nie... — brzmiała odpowiedź. v 
Druga oskarżona zachowywała się 

milcząco podczas ca'ego przewodu są
dowego. 

Z zeznań świadków wynika, że Kry 
styna Papen podczas przesłuchania gro 
ziła wydłubaniem oczu sędziemu śled
czemu, adwokatowi oraz policjantom. 
Lekarze - prychjatrzy twierdzą, iż jest 
to tylko symulacja, albowiem obydwie 

Mai1*1 tał* 
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valier,' uległ w y p a f j f ^ M siostry śą zupełnie normalne- vaner, ^ n w e j . i y a Łrfóry '"i, 
Późną nocą sąd wyniósł wyrok, któ strofy samorhodow s „ u 

-•ego mocą obydwie siostry uznane zo- dzimy przemiłego n j e str* 
F„L .,.,L,A,V<,WN R,NNI 1 IN,-NLIN R'FL IŃ/KLL SZP1 t a ' _ .,&tnl0Cl1 ^,^gś stały winnemi zabójstwa pani Lincclin r.a łóżku S Z P ' ?"'L0 u ś i n j e 

i jej córki. Krystyna Papen skazana zo- c za jwą___^^^^ 
stała na karę śmierci, jej siostra na do
żywotnie ciężkie więizenie. 

Kajakiem do Australp, 
„ T A BAB, 
O.dz. S - S I W E ^ 
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Colin Sullivan podjął ryzykowną podróż z Anglji do Australii na takiej łupince, 
iak kajak- Na zdjęciu widzimy moment startu z mola Westminstcr w Londynie. 
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Chór Dana, 

Aresztowanie b. naczelnika carskie! o 
Silóry wydawał w race władz rosyjskich dzbany ni.. . 

Jedną z ofiar aresztowanego był ś.p. Montwiw^ '̂ 

Siatek amerykański, naładowany naftą, 
utonął w pobliżu miejscowości W e s t e r 
ltogiton w Ameryce północnej, wskutek 
czego cały jego ładunek poszedł na dno. 
Katastrofa nastąpiła wskutek najecha
NIA we mgle na most, który został cał

kowicie zniszczony. 

Warszawa, 2 października. 
(B) Na terenie jednego z urzędów 

państwowych w Warszawie, dokonano 
przed kilku dniami sensacyjnego areszto 
wania człowieka, którego wina sięga 25 
lat wstecz, 

Jest to urzędnik kancelaryjny tego 
urzędu, nazwiskiem Mieczysław Nare-
wicz, który w latach rewolucyjnych 
1904 — 1907 był naczelnikiem lotnej o-
chrany w Radomiu. 

Na tern stanowisku Harewicz zasłu
żył się wybitnie rządowi rosyjskiemu, 
wysługując się władzom carskim przez 
wydawanie w ich ręce działaczy niepod
ległościowych i członków partji PPS. 

Wskutek działalności Harewicza, któ 
ry znany byl w tym czasie pod pseudoni 

I mem „Sas", wielu bojowców polskich zo 
j stało straconych przez 

•BNBHMBBBABBBBHI 

wielu innych zesłanych na Sybir i skaza szawy ^wny" 1 ' 1 

nych na wieloletnie więzienie. łościowymi ( *£ict u\e 
Jedną z ofiar działalności Harewicza jego identyczn » ' & B? p 

był stracony w 1908 roku bohater rewo-I Proces Ha»"e** u ?PRE 

lucyjnego ruchu polskiego, ś.p. Józei 
MontwiH-Mirecki. 

Aresztowanie Harewicza nastąpiło 
zupełnie przypadkowo. Przed kilkoma 
dniami w urzędzie, w którym pracował 
Harewicz, załatwiał pewną sprawę je
den z oficerów wo^sk polskich, dawny 
działacz PPS., który przyjrzawszy mu 
się, poznał go i zameldował o swem spo 
strzeżeniu swym władzom zwierzchnim, 
które w konsekwencji zwróciły się do 
władz bezpieczeństwa o aresztowanie 
Harewicza. 

W ciągu ostatnich dwuch dni Hare
wicz skonfrontowany został z kilkoma 

powieszenie, a ' innymi zamieszkałymi na terenie War-
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N I E 6 9 L E C Z l O M I E S I Ę C Y 
sp łacać można subsk rybowaną s u m ę Pożyczki Narodowej . 

Ś w i a i p r a c o p o k r u ł p o z u c z l f c . 

Komisarz generalny Pożyczki Naro
dowej Stefan Starzyński wydał dziś na
stępujące obwieszczenie: 

Termin zamknięcia subskrypcji, u-
stalony pierwotnie na dzień 7 paździer
nika 1933 r... skraca się do dnia 6 paź
dziernika 1933 ir. 

Do dnia 7 października 1933 r. sub
skrypcję przyjmować będa jedynie kasy 
urzędów skarbowych od osób, pragną
cych nabyć obligacje 6-procentowej Po
życzki Narodowej za należność od skar
bu państwa, stosownie do obwieszcze
nia ministra skarbu z dn. 16 września 
1933 r. (Monitor Polski z dnia 20 wrześ
nia 1933 r. Nr. 216). 

• 
Ukazało się rozporządzenie ministra 

skarbu z dnia 2 października 1933 o u-
zupełnieniu paragrafu 5 rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 7.9 1933 r. o wy
puszczeniu 6-proccntowej pożyczki we
wnętrznej. 

Na podstawie artykułów 13 i 14 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 5-go września 1933 t . o w y j 
puszczeniu pożyczki wewnętrznej (Dzień 
rik Ustaw R. P . Nr. 67 poz. 503) zarzą
dzam co następuje: 

Par. 1. Paragraf 5 rozporządzenia 
ministra skarbu z dtnia 7-go września 
1933 r. o wypuszczeniu 6-procentowej 
pożyczki wewnętrznej (Dziennik Ustaw 
R. P . nr. 67 poz. 507) uzupełnia się usta
wą 3 i 4 następującej treści: 

„Po opłaceniu 1/6 należności, tytułem 
1-szej raty, może być na żądanie sub
skrybenta, pozostała cześć rozłożona na 
10 równych rat miesięcznych, płatnych 
najpóźniej 5-go dnia każdego miesiąca. 
Subskrybentom, korzystającym z niniej
szego przepisu nie przysługuje prawo do 
bonifikaty, o której mowa w ustępie po
przednim, zaś obligacje będą im wyda
ne po uiszczeniu całej należności bez 
pierwszego kuponu, płatnego 1 lipca 
1934 r- (par. 4). 

Tryb postępowania związany z roz
łożeniem należności na 10 rat, ustali ko
misarz generalny Pożyczki Narodowej. 

Par. 2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia-

(—) Minister skarbu ZAWADZKI. 
• 

Ze słów komisarza generalnego Po
życzki Narodowej, ministra Starzyńskie 
go- wynika, że z subskrybowanej dotych 
czas na Pożyczkę Narodowa sumy, prze 
szło 30 proc. przypada na funkcjonarju-
szów państwowych. Jeżeli zatem wli
czymy jeszcze kwot?, subskrybowaną 
przez pracowników zarządów 1 łnstyhr-
cyj samorządowych oraz pracowników 
prywatnych, to nie omylimy się. twier
dząc, iż udział w subskrypcji świata pra 
cy najemnej, zarówno umysłowej jak i 
fizycznej, przekracza 50 proc. 

Ponieważ, według meldunków, jakie 
wczoraj otrzymał komisarz generalny, 
ogólna suma subskrypcji osiągnęła zł. 

245-971.000 — przeto świat pracy przez 
swój conajmniej 50-procentowy udział 
w subskrypcji, pokrył całą 120 miliono
wą pożyczkę. 

Komitet powiatowy LOPP w Łodzi 
podaje do wiadomości swych członków, 
i społeczeństwa, iż, doceniając znacze
nie Pożyczki Narodowej, subskrybował 
w dniu 27.9 r. b. za pośrednictwem Ko
munalnej Kasy Oszczędności pow. łódz
kiego Pożyczkę Narodową w wysokoś
ci zł. 150 nominału, wpłacając jednocześ 
nic całkowitą należność-

Mając do wykonania cały szereg prze 
przewidzianycli statutem i budżetem za
dań o również wielkiej dla państwa do
niosłości, komitet przeznaczył całkowitą 
stojącą do jego dyspozycji sumę, z ru
bryki wydatków nieprzewidzianych, na 
Pożyczkę Narodową, by choć w drob
nej części przyczynić się do jej powo
dzenia. 

Powiadamiając o powyższem, komi
tet zwraca się do swych członków z go
rącym apelem, by Pożyczkę w jaknaj-
szerszych rozmiarach subskrybowali. 

Dziatwa szkoły powszechnej prywat 
nej Nr. 17 Sz- Sz. Szuldenrajna, w Łodzi, 
Południowa 29, subskrybowała z włas
nych oszczędności 50 zł. na Pożyczkę 
Narodową i wzywa kolegów z innych 
prywatnych szkół powszechnych do pod 
pisywania Pożyczki Narodowej. 

WIELKA MANIFESTACJA W ŁODZI 
pod hasłem: „Wszyscy spełnią swój obowiązek 6 4- — 

Delegacja obywateli u p. wojewody. 
— Celem propagandy Pożyczki Na

rodowej, w dniu wczorajszym odbyła się 
w Łrdzi wielka manile«>tacja,^zorganizo-
wana przez organizacje społeczne, zawo 
dowe, byłych wojskowych i t%ip. 

O godzinie 18-ej na Wodnym Rynku 
poczęli sde, zbierać grupami przedstawi
ciele różnych warstw społecznych m. 
Łodzi. O godzinie 19-eij liczba uczestni
ków wzrosła do 5.000 osób. 

Do zgromadzonych przemówił komi
sarz rządowy m. Łodzi, p. inż. Wojewódz 
ki, który omówił sprawy gospodarcze, a 
następnie podkreślił patrjotyzm społe
czeństwa łódzkiego, które pragnąc 
przyjść z pomocą rządowi i jego poczy
naniom, subskrybowało i nadal subskry* 
buje gremjalnie Pożyczkę Narodową. — 
Pożyczka ta — oświadczył kom. Woje
wódzki — jest podstawą nietylko pod
niesienia i uzdrowienia bytu państwowe
go, ale posiada doniosłe znaczenie spo
łeczne i dlatego też nie powinno zabrak

nąć nikogo przy subskrybowaniu Pożycz 
ki Narodowej. 

Po przemówieniu kom. Wojewódzkie 
go, uformował się wspaniały pochód, któ 
ry przeciągnął ulicami: Główną, Piotr
kowską, do Placu Wolności, a stamtąd 
przed gmach urzędu wojewódzkiego. 

Pochód otwierały dwie orkiestry, na 
stępnie kroczyły delegacje straży, legjo-
niści ze sztandarami, peowiacy, stowa-

j rzyszenia kupców chrześcijańskich, sto-
j warzyszenia kupców żydowskich, przed
stawiciele spółdzielń, związki zawodo-

| we, związki użyteczności publicznej, pra 
j cownilków miejskich, Kasy Chorych, de
legacja młodzieży szkolnej, która z sa
mochodów rozrzucała ulotki, nawołujące 
do podpisywania Pożyczki Narodowej, 
wreszcie fedcarcja polskich związków 
obrońców ojczyzny, organizacje byłych 
wojskowych i t. p. 

Entuzjazm powszechny wywołało po
jawienie się samochodu, na którym urno 

Kongres e lektryków w Rzymie 

W Rzymie odbyło sie otwarcie kongresu uczonych - elektryków, będących na 
usługach medycyny. Na zdjęciu burmistrz Rzym:i wygłasza orzemówieme w 

ofeccności siedz^fifigp (w głębi nalev.o) buce . 

cowana była wspaniała postać rycerza, 
okutego w zbroję, który dławił jakiegoś 
gada. Była to alcgorja przed«.tąwi§jftflfti 
Pożyczkę, zabijającą Kryzys. 

Orkiestry grały polskie m a r s z e ^ u c h y 
uliczny został całkowicie wstrzymany. 

Po przedefilowaniu pochodu do urzę 
du wojewódzkiego, udała się delegacja,' 
w skład której wchodzili p. p. komisarz 
rządowy w Łodzi, inż. Wojewódzki, ko
mendant Piątkowski, mec. Słoniowski, 
adw. Wajcman, pos. Mincberi?, dyr. Kop 
czyński, dyr. Raabe, prezes Dura i pre
zes Mazur. 

Delegację przyjął w ogromnej sal; kon 
ferencyjnej urzędu wojewódzkiego woje
woda, Hauke-Nowak. Komisarz Woje
wódzki w następujący sposób przemó
wił do p. wojewody. 

„Panie Wojcwodol Przemaszerowa
liśmy w ordynku do województwa, by 
na Twoje ręce złożyć uchwaloną przez 
ludność Łodzi rewolucje i prosić o łaska
we przesłanie Jej do naczelnych władz 
RzpUtej Polski". 

Pan wojewoda podziękował delegacji 
gorącemi słowy i podkreślił, że naszym 
obowiązkiem jest nietylko indywidualne 
podpisywanie Pożyczki Narodowej, lecz 
zachętą i wpływem moralnym spowodo
wać, by całe społeczeństwo i ogół miesz 
kańców wziął solidny i gremjalny udział 
w subskrybowaniu Pożyczki Narodowej. 

Następnie delegacja wręczyła-pąinu. 
wojewodzie rezolucję treści następującej 

„Uczestnicy manifestacji, urządzonej 
z okazji Pożyczki Narodowej, uchwalają, 
powszechność pożyczki i żądają wypeł
niania obywatelskiego obowiązku przez 
wszystkich mieszkańców państwa. Hasło 
„własnemi siłami", obowiązywać winno, 
wszystkich obywateli w myśl zasady, że 
równe prawa pociągają za sobą równe 
obowiązki. Społeczeństwo odpowiednio 
ustosunkuje się do tych, którzy obowiąz
ku subskrypcji nie wypełnią. 

Po wręczeniu powyższej rezolucji pa
nu wojewodzie, uczestnicy manifestacji 
powrócili na Plac Wolności, gdzie o go-
dżinie 21 nastąpiło rozwiązanie pochodu. 

Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: A. Dan-
cerowej (Zigicirska 157), \V. Groszkowskictfo 
(11 Liistiipada 15), Sukc, S. Gorfcina (Piłsudskie
go 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164, . 
R. Rembiclińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań
skiego (Przędz-Ilniana 75). 



MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś we wtorek i w środę wieczorem płcrw-
«ro:\j^dmic wystawione i zagranic tragedie St. 
Wysp.ańfkiego „Protosiks i Lacdoimja" oraz 
„Sędziowie''. 

W czwartak z powodu próby generalnej 
I,Dyktator" przedstawienie odwołane. 

W pinlck wchdzi na afisz sztuka J. Ro-
marms'a ..Dyktator", poruszająca »zoreg socjal
nych i politycznych momentów. 

Reżyserują: H. Stanika i Zelwcrowkzówna, 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowo Nr. 18). 

w* dniu dzisiejszym nieodwołalnie poraź 
©łtatc'. melodyjna, peima humoru operetka w 
3-ch nktach Oskar* Nedbala p. t. „Polska 
1iKrew". Reżyserja spoczywa w rękach M. Do-
mostaw^kiego. Główną rolę kreują; ulubienica 
łódzkiej publiczności, świetna artystka operet
kowa Jamlma Leonowicz oraz jej świetny part
ner Zdzisław Siiwa',>ki. 

W środę i w czwartek o godzinie 8.15 wie 
ozorem wznowienie sztuki humorystycznej Wo
łowskiego p. t. „Towarzysz Pancerny'1 

W piątek teatr nieczynny. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ 
„ALHAMBRA" (Przejazd 34). 

W dnfu dzisiejszym i następnych pikantna 
few^a w 20-to obrazach p. t. „Indyk i S-ka" 
w wyikomaniu całego zespołu. 

Początek przedstawień w dni powszednie 
o godz. 7 i 10-ej wieczorom, w soboty, niedzie
lę i święta początek przedstawień o godzinie 
4, 6, 8 i 10 wlecz. 

N U W Y Ł A N I U C H A w K R A K O W I E . 

B a n d y t a z a i r o r d o w a M o s o I t f 

l i s tonosza, właściciel i mieszkania — 80- letnich starus* k ** 
i ich córkę.—Tajemnicza para sublokatorów. . 

Potworna zbrodnia poruszyła ealy ft*0*? 
W n ™ , ^ , * . " ! * 6 * ' , 2 , Października | W ubiegły piątek przybyła do Suess- nia Suesskindów, M^ffiP0  

Int.™ P . o r n . e d z i ? , e k około godz. 9 rano kindów jakaś para lodzi, którzy chcieli przeszła na drugą stronę «» 
£ S ° ' y s k a v y , c y rozeszła się po Kra- wynająć u nich pokój umeblowany. i zniknęła. , , v , do **Zt 
kowi; alarmująca wiadomość o strasz- W trakcie rozmowy mężczyzna, to- 0 godzinie 8.30 P^Lenty ? 
nej zbrodni, dokonanej przez niezna-1 warzyszący kobiecie, przeprosił gospo- : i | C y llf?onoSz plcnk-*ny. ^J^. mij 

•-.i-i- i no i sn i e szy ł
 n„a /, wysĄj, 

II* 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 3-go października. 
t.OO— 7.05: Sygnał czasu 1 pleśń „Kiedy ranne 

wetaj:\ zorze''. 
7.05— 7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35:— 7.40: Dziennik poranny, 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.56— 8.00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30. Przerwę. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Komunikat Państw. Instytutu Eks
portowego. 

11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 
Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 12-05: Sygnał ozami z Warszawy. Hejnał 

x \( rak owa. 

12.90—^17/35: Dztcnnsk południowy 1 wiadomość 
meteorologiczne, , 

12.35^1;};óO: Muzyka z p łyt 
13.00—15.30: Przerwa. 
15,30—15,40: Komunikat • Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: Muzyka lekka w wyk. Zespału Gó

rzyńskich 
16.25—16.40: Skrzynka P.K.O. 
16.40—16.55: Muzyka r. płyt. 
16.55—17.30: Recital fortepianowy Maryli Jo-

nasówny. 
17.30—17.50: Piosenki w wyk. Stantoława Grusz

czyńskiego. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt z cyklu wykładów o sztu

ce nowoczesnej p. t. „Darld i Delacroix, ja
ko przedstawiciele klasycyzmu i robnntyz-
mu" — wygłosi dr. Jadwiga Puciata-Pa-
włwaka, 

18,20—18.50: Muzyka lekka z kaw. „Adria". 
18.50—1905' Skrzynka pocztowa łódzka — ko

respondencję bieżącą omówi red. Jan Pio
trowski. 

19,05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19,40: Feljeton aktualny. 
19.40—19,45: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.15: Kwadrans literacki p. t. „Schroni

sko", nowela Wł. Orkana. 
20.15—20.25: Płyty gramofonowe. 
20.30—22.40: Koncert Europejski, poświęcony 

muzyce rumuńskiej. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50—23.00: Muzyka taneczna z dane „Oaza". 
23.00—23.05; Wiadomości meteorologiczne .dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23-05—23.30: D. c. muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25: MOSKWA (Stalin). „Jarmark w 

Soroczyńcach — op. Mussorgskiego. 
Transm. z Teatru Nłemlrowlcza-Dan 
C Z C f! 1\! 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Cyganeria", 
op. Pucclnlego. Transm. z ffljd Tea
tru Wielkiego. 

20.00. PARYŻ (Radlo-Parls). Koncert 
symfoniczny. 

20.00. LONDYN Reg. Koncert symfonicz
na 7. Oueen's Halin 

20.30. BUKARESZT. Koncert europejski. 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

W dniu dzisiejszym w sali Y.M.C.A., (HM 
Piotrkowska Nr. 89, o godz. 12,30 w poł. slara-
niem sekcji odczytowej Polskiego Czerwono*) 
Krzyże dyrektor szpitala Anny-Mairji p. dr. T. 
Mogflmicki wygłwei sajmujący odczyt na temat: 
„Zalpoblegainic crKwobom, ijako zadanie medy
cyny wspoJozesawf'. — W«tejp bezpłatny 

nych bandytów 
pieniężnego-

Podawana z ust do ust wieść głosiła, 
źe w bramie domu przy ul. Pańskiej 11, 
znajdującej się prawie w centrum mia
sta, napadnięty został przez bandytów 
listonosz pieniężny, posiadający przy 
sobie przeszło 40.000 z'-

Nasz reporter udał się natychmiast 
na miejsce zbrodni, gdzie stwierdził, że 
nie jedna, 
LECZ TRZY OSOBY PADŁY OFIARĄ 
ZBRODNI, KTÓRA ZOSTAŁA DOKO
NANA NIE W BRAMIE, LECZ W MIE

SZKANIU NA DRUGIEM PIĘTRZE. 
Joik zdołaliśmy ustalić, przebieg zbro

dni był następujący: 
W domu nr. 11 przy ul. Pańskiej, w 

mieszkaniu na 2 piętrze, oznaczonem 
również liczbą porządkową 11, mieszka
li staruszkowie Michał i Helena Suess-
kindowie, liczący po około 88 lat. Ra
zem z nimi mieszkała ich 45-letnia cór
ka Eugenja 

osobie listonosza 1 darzy, że ma ważny interes do zafatwte-
. f , 

nta w mieście, poczem pożegnawszy się 
wyszedł, mówiąc na odchodnem, że jego 
przyjaciółka zdecyduje się zapewne na 
wynajęcie tego pokoju. 

Po J:rr.'V :»; 3 z nieznajomą, 
• ( ;ako Śliwicka, na-

towbdu, wynajęła pokój na i 
2 miesięce za ogólną kwotę zł. 100, przyj 
czem dała nawet Sueskindom 15 zł. za
datku. 

Po zawarciu tej umowy rzekoma Śli
wicka powiedziała, że pan, który jej to
warzyszył, nazywa się Rotter, poczem 
pożegnała Suesskindów i odeszła. 

Od tej chwili lokatorka ta nie poka
zała się, aż dopiero zjawiła się razem z 
Rotterem w poniedziałek rano przed go 
dziną 8-mą. Oboje stali chwilę przed 
bramą domu i pytali się jednego z tam
tejszych lokatorów, o której godzinie 
przychodzi listonosz pieniężny. 

Dowiedziawszy się, że lada chwila 
nadejdzie, Rotter udał" się do mieszka-. 

binda i pośpiesz 
przekaz na kwotę przekaz na u 5 U *-- y ( 

KOttera. m\*tlffi$fa o t * * " 

Za pamięć i wyrazy współczucia z powodu śmierci 

B . P . 

Drzwi od 
stonnszowi . NIEZNANY 
, ftory jakgdyby 
donoszą. 

Nieznajomy Kuchni, celem potwici^- , 
l^nledzy. Ledwie tylko dn^' 
^hnl zamknęły się za ^1%^ fJyta skierował w jego gjoye * , f # U 
' celnym strzałem połom * 
na miejscu. nfAer^ «J 
, Bezpośrednio potem ,1$ 
hł z torby wszystkie banknot ^ 

zaalatm0^1 S i 
w s*sled$J, a 

MU MĘŻCZYZNA, 
oczekiwał przyjścia 
poprosił listonosza & 

twierdzenia odb"'"1 

lko drz-"' od 
listono: 

?K0 głow 
położył 

o k W 1W0O ll i 6 k l e f 0 

ściu. , 
Huk wystrzału 

znajdujących się 
Suesskindów, co 

I Z Y D O R A F I 
składają serdeczne podziękowania 

skawicznie ik lero**! J j f I DWOMA STRZAtAA z K Ó V v . 
ŻYCIA SI ARV e j jbro j j j 

Świadkiem teI J j j f kł6ra ^tf jg 
la córka S u e s s k i n d ó ^ |e 
krzyk, wzywając p £ c y

ś n „ e C ^ 
byłby zbir n a . * 

JuIjuszostwo tewsz ła jm 

N ó ż w s e r c u k o c h a n k i . 
Straszna zbrodnia przy ul. Wólczańskie] . 
(gr) Jak juź donosił wczorajszy 

„Express Wieczorny" na posesji przy 
ul. Wólczańskiej 126 rozegrała się krwa 
wa scena- zakończona śmiercią 28-let-
niej prostytutki — Janiny Jerzak. 

Około godziny pół do dwunastej w 
nocy z głębi posesji przy ul. Wólczań
skiej 126 rozległy się rozpaczliwe woła
nia o pomoc. Wołała koleżanka Jerza-
kówny, którą zbudziły z ciężkiego snu 
po wypitej wódce głośne jęki w pokoju 
i szamotanie. Gdy napół jeszcze wytrze 
zwiała po pijatyce i. po twardym śnie 
koleżanka rzuciła okiem na sąsiednie łóż 
ko, ujrzała Jerzakównę silnie broczącą 
krwią-

Oszalała z przerażenia kobieta wy
biegła na podwórze. W ciągu kilku mi
nut zbiegły się tłumy ludzi. Na miejsce 
przybył posterunkowy, który zkoleł za
alarmował swych przełożonych i pogo
towie miejskie. 

Jerzakówna, ugodzona silnym ciosem 
noża w plecy, padła bez przytomności 
I po kilku chwilach wyzionęła ducha. — 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon. O-
strze noża przebiło serce. Morderca — 
28-letni malarz pokojowy Jan Sobczak, 
czekał przybycia władz i 

sam oddal się w Ich ręce-
Tło zbrodni, jak zdołaliśmy ustalić na 

miejscu przedstwia się jak następuje: 
Sobczak zainteresował się bliżej Je

rzakówna. Przychodził do niej bardzo 
często i pragnął zostać jej kochankiem. 
Jakiego rodzaju były afekty Sobczaka 
— co do tego zdania śród jej najbliż
szych koleżanek są podzielone. Jedne 
twierdzą, że malarz miał zamiary Jak 
najuczciwsze, że Istotnie pragnął z nią 
się ożenić — inne, z całym cynizmem 
twierdzą, że Sobczak zamierzał zapew
nić sobie w Jerzakównie źródło zarob
ków na zime — na okres martwy w swo 

byłby zbir na t jtiu «- , 
prawdopodobnie f S S # 
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gdy ofiara 
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wybiegli z mieszkańi J v a t ' f J 

li, kiedy bandyta znJjfl p f > V 
ulicy. Na w s r w e t y , ^ k t ó r e t 

im fachu. Latem był gotów zrezygno
wać z jej zarobkowania. 

Faktem jest. że z małego niezwykle 
idylicznie położonego domku przy ul-

Wólczańskiej 126 (słoneczniki i kwiatki 
pod oknem, chałupinka na biało pomalo 
wana) Sobczak często zabierał Jerza< 
kównę na krótsze, lub dłuższe eskapady. 
Były to jakby urlopy Jerzakówny. Mia 
la wtedy jednego tylko mężczyznę, za 
miast tylu, ilu jej frekwencja z dnia na 
dzień przynosiła. 

Sobczak zabawiał się z Jerzakówna: 
bywali co wieczór w innej knajpie, pili 
dużo wódki i wydawali — jak na swoją 
skalę — dużo pieniędzy. Ostatnio Sob 
czak wręczył nawet Jerzakównie sto 
złotych. Chciał koniecznie, by zdecydo
wała się na niego. Ale dziewczynie, 
która nie była zależna od żadnego męż
czyzny — nie sporo było zgodzić się na 
Sobczaka- „Bała go się" — objaśniła 
nas jedna z koleżanek zmarłej. — „Naj
lepiej fest, gdy się niema „opiekuna". — 
Znamy się na takiej opiece i takiej mi
łości". — I koleżanka, która od wczo
rajszej nocy „nie wie co silę z jej głową 
dzieje" — usiadła znów na trawie przed 
domem, by dalej rozpamiętywać z dwie
ma koleżankami tragedię z ubiegłej no
cy. 

Wczoraj po tygodniowej wyprawie i 
nieobecności w domku przy ul. Wólczań 
sklej 126, Sobczak i Jerzakówna wrócili 
do „domu"- Raczyli się obficie wódką 
wrz z koleżanką. Koleżanka zasnęła. 
Potem Sobczak zabił Jerzakównę. P rzy 
biegł woźnica, który na tern samem pod
wórzu ma stajnię i wydobył nóż z rany. 
Rana była b. głęboka — dotarła do ser
ca. 

Niewątpliwie dopiero rozprawa sądo
wa ujawni szczegóły ostatniej rozmowy 
Jerzakówny z Sobczakiem 1 bezpośred
nie motywy zbrodni 
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dochodzenie. . . _arzad*°?,5ty ^ 

..rosiał? 0 11 rftfJ 
cie obławę oraz 

Równocześnie i*„0 

obławę oraz r ^ e i „ P' 
zbiegłym w o r f e r c j ^ # 
Jak się dowiudul f^ , ,^* „.» 

mdytę rMgenK^oDf" , 
ZMARŁA P K ^ a L J : W $5 

Sp. Walenty i ° > V 
urzędnikiem P 0 " ? ? ^ ^ t ó ^ ^ S " 
jako siła pomocnic/; {tfjf 
noszowi Pienie/mem^ y .i < 
wypłaty w t d « S i a * L P * $ * yplaty w teJ o"^ o S i a ^ y 

4 tylko 18.000 zł.. P^ 0, P r ^ s 

kwotę w 
zł. miał 

Zmarły ^?fJL0 tifj* f§m 
rocił żonę i ̂ etS^AK'  5  

Rodzina zarnord 0

 u l < U K 

w ł o ś c i & 
" przv sobio # 
, którv w VLitAff 3P. , V 

dów znana była 
albowiem matka 
w staroświeckie 
nrzed 50-ciu lat 

'jknie 

Choroby 
Zanotowano 'tf^ffl 

(ak) W czasie>J 
września r. b. w ł a c f p&»* 
działu z d r o w o t n o ś ^ a c l l 0 r o 
pujące p r z y P a ? i

Ł o l ^ l . i M i a d k ^ p t < , 
tv 

pujące p r^ / i ' " - v0w n a o*" pil-v 
roby zakaźne w ^ - A Ą 

59 przypadków ^ ' ' ^ °< 
(21). ' 

iS > iii *° os 

odra 
padków (21). r - . A n i 
upleglym t w p ^ ^ c ^ jM 
przypadki 7). " ^ 
przypadki W- n ł o ^ a n ° J ffl 

Ogółem zanotoj d K ó * , 
biegłym 119 j r « g e i J f l > » 
na choroby *oJ3£t f l a

 c

" 
przednim n a p o r o w a " 
przypadków z a c n o ł 

kaźna, 

1 ^ > do t r ' 

Sr-

dy co 
r e k t 0 r 

http://tei.fi


—• Nr 2V 

soby 

'ięźny, . 
I na 2 piętro, 
' W zt., wystany 
icego u Suessklndó* 
szkania otworzył H' 
W MĘŻCZYZNA, 
uzekiwał przyjścia Ir 
oprosi! listonosza $ 
'utwierdzenia od!i",nl 

drzwi od ko-

hal' 

3.X 1933 Mr. 7 

, — a z ł s i ę s p o s ó b n a k r y z . 
I^P^odzi rozmai tych projektów, zasługuje na specjalną u w a g ę projekt p r z e m y s ł o w c a 

e£°> P. L H. T y s z l e r a . — W s z y s t k i e p rzedmio ty użytku mogą istnieć tylko 15 lat.— 
Po tym te rmin ie pańs two musi p rzedmio t skonfiskować i zniszczyć. 
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nia świata, należy zaliczyć pomysł żaka- Planem tym zainteresował p. Tyszler na 
zu produkcji maszyn do szycia. Za dużo wet kilku poważnych polityków polskich 

tam • Z y 1 ż e t a m ' P 0 1 1 0 kobiet szyje w domu, za dużo ro- Panowie ci zachęcili p. T. od opubUko-
się znajdują zna-

chorobę „ M.c; ?«tiŻ8i tn. v " O T O 1 J C b. ciężką: 
J*S 1 6 5 1 S t a n ^orobWy, 
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NSłSa?Vcu ̂  ~ ^ I u b d*rtó „zamkniętej", t. j. 
faekT a r z e na i / ^ P u i e z l e - niemal patrjarehalnych. 1 

,* z 1 0 «tn,7: 

"a kryzys rodzą się 

- ^ z w r ! e , s z e i -potrzeby, NŁ** SW18
 ^ I k f c przed

mów w ł ą c z n £ . To 

się chałupniczą produkcją j wania swego planu na łamach prasy, by 
ej idzie projekt wstrzyma- !w ten sposób wywołać dyskusję publicz-

nia produkcji maszyn wogólei wróćmy | ną. — Czynimy zadość prośbie p. Tysz-
od pracy ręcznej) Tam, gdzie pracuje jed ( l e ra i poniżej podajemy w najistotniej-
na maszyna, może stanąć do pracy i zna • szem streszczeniu jego plan. 
leźć chleb legjon ludzi głodnych. Wresz- Dla p. Tyszlera istnieje przedewszyst 
cie zalecany jest powrót do t, zw. gospo kiem jeden takt najjaskrawszy: bezrobo-

". do stosunków | cle 1 zamierające życie gospodarcze. Dla 
I wreszcie jako, usunięcia tego zła — głównego i jedyne-

metoda odwrotna — znany był system; go — p. Tyszler proponuje: 
Każdy przedmiot ruchomy: wyroby 

drzewne, wyroby metalowe, maszyny, 
narzędzia, samochody, parowozy i t. d.— 

i wolno używać tylko przez 15 lat. 
Po tym terminie, przedmioty te pod

legają przymusowemu zniszczeniu. Tern 
samem powstaje nowe (sztuczne), stale 

lekarzem, dysponuiącvm! podsycane zapotrzebowanie. Aby jednak 
' uchronić właścicieli tych przedmiotów 

od strat .powstaje „Państwowa Ubezpie 

*tr&sznea|H^yoanie}sZych re-! Sy ' ś rodek na uzdrowienie świata": tech 
gospodarczy, lansowany jako b. poważ
ny M*de! 
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Xi D*lUCi»i £ ? a l c 1 wiemy iak l kich st>os 
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potrafilibyśmy wyliczyć wszyst-
wiemy jak i kich sposobów, jakie doradzali i doradza 

lS?*®0*8 ochrony j ja owi z pod ziemi wyrośli lekarze w 
liberalizm, aż do. obliczu strasznej choroby. Jednym z ta-
®wrów celnych. | kich lekarzy 

olbrzymim aparatem, jert prezydent Ro 
osewelt. Niestety, samopoczucie chorej 

)X i l***>, co do których 

K ^ Ł * ^ ' «aiące fana 
N f t ^ T ! ^ fachowców i 

. i ™ n^..l_ Si?Cal,,ych , ^ k o w y c h . * bar-
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dzielnicy. Z tego <e' 
da posiada! przv fi 
podczas gdy Pffia 
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-/ kamienicy- lt. 

niefr0 f«vcb 

iet jest więcej, 
ergo w nich 

czyna zła. — 
nego ulec ze

ty, 
Ameryki poprawiło się — jak to zwykle 
bywa — tylko z chwilą przybycia nowe
go, pełnego optymizmu lekarza. Zdaje 
się, że metody tego wielkiego optymisty 
zapłacą St. Zjednoczone ciężko nową, 
kto wie, czy nie śmiertelną, chorobą. 

Wśród wszystkich projektodawców 
nie było jednak dotychczas prawdziwego 
businessmana łódzkiego. 

Dziś, i łodzianie mogą się poszczycić 
że mają w swym gronie lekarza na 
kryzys. 

Do redakcji naszej zgłosił się p. L. H. 
Tyszler, przemysłowiec, który zakomu
nikował nam, iż 

posiada plan uzdrowienia świata. 

czalnia Gospodarcza", której członkiem 
staje się automatycznie każdy nabywca 
nowego przedmiotu. Ubezpieczalnia ta 
pobiera w ciągu 15 lat po 4 proc. ceny 
danego przedmiotu i po 15 latach — t. j . 
po spłaceniu 60 proc. ceny kupna wraz 
z odsetkami, ubezpieczony dostanie na 
rękę całe sto procent — t. j . tyle, ile 
przed 15 laty za dany przedmiot zapła
cił i za tę sumę będzie zmuszony nabyć 
przedmiot nowy, Stary — piętnaście lat 
w użytku będący objekt ruchomy — zo
staje zniszczony w „niszczalni" — rodzą 
ju krematorjum dla przedmiotów — za-
łożonem przy „Państwowej Ubezpieczał 
ni •.Gospodarczej". 

Oczywista, że wraz z realizacją pro
jektu, powstać musiałoby biuro ewiden
cji wszelkich przedmiotów, zakupionych 
w wolnym handlu. Biuro wydaje śwladec 
twa, prowadzi kontrolę i przyjmuje do 
niszczenia przedmioty, skazane na za
gładę. 

Jednem słowem, slkraca się „żywot" 
wszelkich przedmiotów użytku dla — 
przyspieszenia obrotu niemi, przez co 
podnosi się zapotrzebowanie, utrzymują 
się produkcję w jednakowem nasileniu i 
daje się pracę bezrobotnym. 

Chodzi tylko o drobnostkę: by pro-
ickt ten został przyjęty przez wszystkie 
państwa i jaknajprędzej urzeczywistnio
ny. — Ale — o tę „drobnostkę", o re
alizację, rozbijają się wszystkie dosko
nałe projekty. 

P. Tyszler jednak święcie wierzy, źe 
uda mu się przekonać „kogo należy 1 (?) 
i projekt swój zrealizować. My, ze swej 
strony, nie mamy nic przeciwko temu. 
Żyjemy w okresie nieustannych łamigłó
wek i eksperymentów — niech więc bę
dzie jeszcze jedna próba, o tyle może 
mniej od innych ryzykowna, że, zamiast 
łamania sobie nawzajem głów i żeber, 
zaczniemy narazie od... „niszczenia" sta
rych stołów i stołków. Dawno czas! 
Stolarze też muszą żyć!... 
O O O ( X X X X X X X 3 O < X X > 0 O 0 C X X < > O O O 0 O 0 O C « 

P O 2 Y C 2 K A 
N A R O b O W A 
WŁASNEMI SIŁAMI 

P O O C X X 5 P C W O C X X X X X X X X X X > C X X X X > O O C X ) 0 ; r 

v ! ? B I a sezonu w Teatrze b i e l s i ™ 
k Ve3? ł Łaodatnja* i „Sędziowie" -

W c l i t e Stanisława Wyspiańskiego. 

SiC>2 6 m 2 a ' n t e r e sowa-

s f i w t r * d y r e k t o r -
nowy 

m u r ó w i atmo-
c z y ż to samo 

a ° y Pobudzić cie 
W . S u . ^ f o c y c h bliżej 

Msl »ub»czności. 
? e ! i ) o m e r z e d s t a w l a t a n a 

"He 

w nowej sza 
°Pin3e po jednej 

2 i n a , , ^ t r z e b a ' l z °" " k u r a c j i etn 7 " l t t C » iest pod 

f» , s t V«„?J wysokim 

aczfl'e-
ie 

- % 

Z j T a d l ? 

lias* J na 

^'^yS' 1 s t w o r z o n o 

C b y l o d l ; t r u n k a c h i 
>Śch 

i zapał 
mu wl-
dyrekcji, 

, t r z e łódzkim 
n o M e j i 

L,V% f„, 8 ietn v.JeJ
 konstrukcji 

•Hęia *°*y> rozpacza-
C o d o \ , : r a ł e , n Poważ-

n sezonu, która 
a/-> w roku 1903 

erze 
teat r u krakow

skiego J. Kotarbiński („Pogrobowiec ro
mantyzmu" strona 62). 

...na scenie krakowskiej w r- 1903 
tragedja ta nie zrobiła wrażenia, nawet 
w wykonaniu pierwszorzędnych arty
stów, przy wystawie bardzo malowni
czej, obmyślanej drobiazgowo przez 
poetę. Wydała się przeciągnięta, mono
tonna, chociaż w czytaniu podbija gorą
cym kolorytem uczuć i wielkim artyz
mem formy. Aparat zewnętrzny pełen 
plastycznego bogactwa, scenerja 
urocza w guście obrazów Gero-
me'a — czereda zjawisk, barwnie stroj
ne alegorje, gromady boleśnie jęczą
cych duchów, cała zewnętrzna oprawa 
nie uratowała na scenie treści psychicz 
nej, nie mającej dramatycznego pler 
wiastku... 

Taką była w Krakowie przed trzy 
dziestu laty, kiedy to Laodamję grała 
Ileiena Modrzejewska!.-

Od tego czasu — o ile się nie mylę 
— żadna scena w Polsce nie pokusiła 
się o wystawienie „Laodamji"- To też 
realizacja sceniczna tej tragedji tak 
trudnej aktorsko była ze strony dyr-
Wroczyńskiego— w środowisku tak 
humanistycznie niewykształconem, ja
kiem jest Łódź—aktem dużej teatralnej 
odwagi. I chociaż, podobnie, jak przed 
laty, w Krakowie, zewnętrzna oprawa 
nie uratowała treści psychicznej, to 
jednakże całość, acz Chłodna, była ar
tystyczna, a pod względem widowisko
wym efektowna. 

cze sceniczne „Laodamja' otrzy 
mała z rąk p. Buczyńskie], którą do
tychczas znaliśmy, jako doskonałą ak-
'orke charakterystyczną i dowdpną ie-
ljetonistkę, a teraz ujrzeliśmy, jako bar
dzo obiecującego, reżysera. Bo niewąt
pliwie debjut reżyserski p. Buczyń
skiej wypadł naogół pomyślnie. „Lao
damja była zmontowana bez zarzutu ze 
znakomitem- wczuciem się w Wyspiań
skiego, który obraz nietylko widział, 
ale i słyszał. P . Buczyńska zgodnie 
z intencją wieszcza krakowskiego, na
dała barwom i tonom stanowisko równo
rzędne ze słowem. ' Djalog, muzyka i 
dekoracja były zespolone w całość har
monijną i jednolitą w wyrazie zmienmyoh 
nastrojów bohaterki tragedji. 

Rolę główną Laodamji powierzone 
p. Jędrzejewskiej Była to rola ponad 
siły młodej artystki- P- Jędrzejewska 
grała ze starannością i zapałem god
nym pochwały, ale nie dała nic więcej 
ponad szkolną, suchą poprawność. Nie 
miała ani szerokiego gestu tragicznego, 
ani nie wygrała efektownych gam na 
klawiaturze uczuć Laodamji do Prote-
silasa. 

Inne epizody aktorskie wypadły 
również blado. 

'•i 
Inaczej rzecz się miała z „Sędzia

mi?" Tu już o efektach zewnętrznych 
nie może być mowy, rzecz bowiem jest 
ucieleśnieniem prostoty dekoracyjnej. 

W „Sędziach" o sztuce decyduje 
wyłącznie wykonawca. I tę batalję ak
torską teatr nasz zwycięsko wygrał 
Znakomity reżyser teatru krakowskie
go, mistrz Józef Sosnowski, ongi bli
ski współpracownik Wyspiańskiego, 
znalazł wśród zespołu łódzkiego wyko 
nawców utalentowanych, którzy owiali 

ten wiejski reportaż kryminalny tchnie
niem metafizycznego tragizmu. Duch 
wielkiej poezji, który zstąpił na scenę, 
rozentuzjazmował aktorów i zasuge-
stjonował potęgą akcentów dramatycz
nych widownię. 

Najmocniej przyczyniła się ku temu 
p. Żmijewska, jako Jewdocha, wstrzą
sając grą prostą i szczerą i wzruszając 
bezmiarem nieszczęść tej wiejskiej 
dziewczyny, które utalentowana od
twórczyni umiała oddać z potężnym 
tragizmem. 

P . Waslutyńska z ujmującym wdzię
kiem oddała eteryczhość Joasa, a w mo
mencie kulminacyjnym zdobyła się na 
scenę dramatyczną w wielkim stylu. 

Centralną postać sztuki, karczmarza 
Samuela, zagrał po mistrzowsku p. So
snowski, plastycznie uwypuklając jej 
tragizm, ujawniający się w miłości do 
synów o charakterach tak różnych, jak 
Joas i Natan. 

P . Wlnawer znakomicie zagrał Na
tana, dając grę b. dyskretną, a przecież 
mocną w wyrazie. 

W jednej z najkapitalniejszych ról 
tragedji wystąpił nowozaangażowany 
aktor p. Dardziński, dając w Dziadzie po 
stać kapitalną w masce i grze; są
dząc z pierwszego wrażenia, p. Dard>:iń 
ski Jest aktorem o wielkich możliwoś
ciach i pięknej przyszłości 

Oprawa dekoracyjna p. Jarockiego 
w „Laodamji" olśniewała Ccktownoś-
cią barw, a w „Sędziach" zaś zachwy
cała prostotą-

Nowa dyrekcja rozpoczęła sezon pod 
znakiem wielkiego repertuaru, odnosząc 
rzetelny sukces artystyczny... Oby ich 
było w sezonie Jak najwięcej i. oby to
warzyszył im sukces kasowy!-.. 
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Szara, bezbarwna, zadymiona Łódź! 
Takie wrażenie odnosi każdy przyjeż
dżający do naszego miasta. My, mie
szkańcy Lodzi, zdołaliśmy się do jej 
wyglądu przyzwyczaić, ale musimy 
przyznać, że nawet znajdujące się w 
niewielkiej liczbie piękne budynki łódz
kie giną z powodu ciasnych ulic, braku 
perspektywy. Jedyna ulica reprezenta
cyjna Łodzi — Aleje Kościuszki — 
wraz z picknemi gmachami i trawnika
mi robiłaby wrażenie, gdyby nie fatal
na nawierzchnia z t- zw. kocich łbów. 

Jakiż jest powód tego stanu? Dla
czego Łodzi co do wyglądu zewnętrz
nego nawet porównywać nie można z 
innemi miastami polskiemi. jak Warsza
wa, Poznań, Kraków? Odpowiedzieć na 
to pytanie nie jest tak łatwo. W każ
dym razie podstawową przyczyną za
niedbania Łodzi jest haniebna gospo
darka moskiewskich najeźdźców, ro
biących wyjątek jedynie dla Warszawy. 
Skutki były takie, że z chwilą rozpoczę
cia dziaialności pierwszego zarządu 
miejskiego w Łodzi miasto nasze przed
stawiało się rozpaczliwie- Ani kanali
zacji, ani wodociągów, ani jednego 
gmachu szkoły powszechnej, ani szpi
tali, ani wogóle żadnych urządzeń uży
teczności publicznej. Niejeden z oby
wateli miasta jednak powie, że 14 lat 
własnego samorządu w Łodzi powinno-
by ten stan rzeczy zmienić. Tak jest. 
Niewątpliwie, że w ciągu 14 lat wy
datkowania dużych sum możnaby by
ło w znaczniejszym stopniu zbliżyć się 

do normalnego wyglądu choćby in
nych wielkich miast w Polsce. Ostroż
ność kierowników w zakresie przewi-
dyw; i'i finansowych, dokładna 

Warszawie ludność robotnicza stanowi 
53,5 proc- ogółu mieszkańców, w Kra
kowie 55,9 p roc . we Lwowie 50 proc . 

W Poznaniu 57.4 proc. Tak wobec nie 
litościwych cy Ł r wygląda to rzekome 
bogactwo Łod;;i. 

dotyczy, a może nawet dotyczyła, bar 
dzo nieznacznej części ludności i na 
wpływach ogólno - miejskich odbija się 
to tylko w nieznacznym stopniu- Nato
miast ubóstwo ludności odbija się na 
gospodarce miejskiej podwójnie: 1) 
przez to. że uszczupla szeregi płatni
ków danin komunalnych, 2) że wzmaga 
zakres obowiązków opiekuńczych, ja
kie ciążą na gminie w stosunku do tej 
ludności. 

I dlatego nic dziwnego, że ilość do
chodów z tytułu danin komunalnych na 
każda jednostkę w Łodzi jest najniższa 
w porównaniu ze wszystkiemi miasta
mi Polski. 

Nie dowodzi to. że Łódź w mniej
szym stopniu, aniżeli inne miasta, ob
ciąża podarkami ludność, tylko że w 
Łodzi jest zbyt mało jednostek stosun
kowo do ogólnej ilości, któreby można 
obciążyć powaźniejszemi daninami- A 
więc znów cyfry: z pośród 6-ciu naj
większych miast Polski największą 
cyfrę dochodu z tytułu danin komunal
nych m rok 1930/31 wykazały Katowi
ce, a mianowicie około 111 zł. na mie
szkańca. Na drugiem miejscu stoi War
szawa — 62 zł., następnie Poznań — 
55 zł.. Kraków —- 51 zł., Lwów — 47 
zł-, a wreszcie na końcu figuruje kolos 
łódzki z minimalna ilością 
44 ZŁ. NA JEDNEGO MIESZKAŃCA. 
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Wobec tego stanu jest rzeczą zu
pełnie zrozumiałą, że nie można całko
wici', winić dawnych zarządów miej
skich za zaniedbanie, jakie widzimy w 
naszem mieście- Sytuacja jest trudna i 
dlatego zarząd miejski musi wytknąć so
bie jasny, konkretny i konsekwentny 
plan, aby miasto nasze doprowadzić 
choćby w ciągu szeregu lat do możli
wego stanu, ażebyśmy, ułatwiając so
bie życie, nie potrzebowali się wsty
dzić wobec swoich i obcych. 

Musimy sobie jasno i wyraźnie po
wiedzieć, że na wspaniałe gmachy te
atrów, muzeów, na ten cały wykwint 
wielkomiejski Łódź nie prędko jeszcze 
będzie mogła się zdobyć, chyba że w 
lepszych, niż obecnie, czasach przejawi 
się inicjatywa, no, 1 ofiarność prywatna. 
Zarząd miejski musi sobie powiedzieć, 
że przez wiele jeszcze lat obowiązkiem 
jego jest doprowadzić Łódź do elemen
tarnego stanu potrzeb, będących cechą 
wielkich miast. A więc kanalizacja, wo
dociąg, szkoły powszechne, oświetle
nie i bruki. I na tern zamyka się 'zasad
niczy program większych inwestycyj, 
na które przez długi szereg lat muszą 
łożyć nasze zarządy miejskie. 

Zastanówmy się poszczególnie nad 
temi zagadnieniami pierwszorzędnej 
wagi. 
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mrjść p o t r z e b miasta, zdolność fch s i e j 
ręgj^: n i a z punkiu widzenia kolejności 
zasp. ' :'\ińia, zrozumienie i poczucie 
odpf cdzialności za każdy wydatko
wany grosz, — są to bardzo ważkie 
war: ki dobrej gospodarki samorządo
wej, które mogłyby w ciągu tych 14 
lat pchnąć, gospodarkę naszego miasta 
na .'iiacznie nomvślniejszc tory. 

Bezmyślne szafowanie groszem pu
blicznym, n i e w o l n i c z e naśladownictwo 
wzorów zagranicznych w zupełnie od
miennych warunkach, skłonność pro
wadzenia polityki komunalnej po linji 
najmniejszego oporu, brak odpowied
niego przygotowania, wreszcie brak si
ły woli, by torować sobie własną dro
gę posteoowania, dostosowaną do na 
szych specjalnych warunków, — są te 
mi czynnikami, które sprowadzały go
spodarkę miejską na manowce, pociąga 
jąc za sobą niepowetowane straty. 

Ale jednakże, gdyby nawet nasze 
młode zarządy miejskie przez ten sze 
reg lat dobrze spełniały swoje zadania, 
czy w lakim razie m. Łódź mogłoby o-
becnie dojść do tego stanu swych urzą
dzeń, jak Warszawa, Poznań, Kraków? 
Musimy stwierdzić z całą stanowczoś
cią, że nawet w takim wypadku, przy 
wyrobionych i sumiennych zarządach 
miejskich, byłoby to jednakże niemoż
liwe. 

Jasne jest, że łatwiej gospodarować 
w mieście, zamieszkanem w dużym od
setku przez ludzi zamożnych, zdolnych 
do ponoszenia ciężarów podatkowych 
na rzecz gminy, aniżeli w mieście, któ
rego ludność składa się w przeważa
jącej mierze z ubogiego, nie będącego 
w stanie opędzić najskromniejszych o-
sobistych potrzeb, proletariatu. Te 
właśnie warunki w Łodzi sa jak naj
bardziej niesprzyjające. Na stu zarob
kujących mieszkańców. 66-2 należy do 
proletariatu robotniczego, a co za tern 
Idzie 2/3 ogółu mieszkańców to ludzie, 
których życie Jest najczęściej nleprzer-
wanem pasmem ciągłych trosk mater
ialnych. Żadne inne z wielkich miast 
Rzeczynosnoiitej nie posiada tak znacz
nego odsetka proletariatu, jak Łódź. 

Spis ludności i 1921 roku. na któ
rym w braku nowszych danych opic 

— i » 

j e s t 'W znacznym stopniu obecnie już 
faktem dokonanym: 5/8 robót miej
skich jest zakończonych, 2 tysiące do
mów w śródmieściu może być już przy
łączonych, tworząc o całe niebo lepsze 
warunki sanitarne, niż obecnie, bowiem 
dom przyłączony — to stopniowe zni
kanie rozsadników chorób zakaźnych. 
Przy obecne.m zwolnionem z powodu 
kryzysu tempie przyłączania domów 
dalszy rozwój sieci miejskiej musi iść 
wolniej, gdyż i tak właściciele domów 
nie nadążą z przyłączeniami- Bez przy
łączeń nowobudowane kanały miejskie 
są martwym kapitałem, leżącym bez
użytecznie w ziemi bez żadnej korzy
ści dla miasta. 

Przechodzimy do drugiego kapitalne
go zagadnienia — wodociągu- Gdyby-
na wodociąg trzeba była zaciągnąć po
życzkę na normalne obecnie oprocento
wanie, to, licząc się z obecnem zadłu
żeniem i dochodami miasta w czasie 
kryzysu, należałoby budowę wodocią
gu odłożyć na długie lata, pomimo te
go, że budowa ta ma pierwszorzędne 
znaczenie prawie narówni z kanalizacja 
dla stanu zdrowotnego miasta. Nieste
ty, tak wodociąg, jak i kanalizację ze 

Jeżeli chodzi o oświetlenie miasta, 
to dzięki koncesji, którą zawarto w ro
ku 1925, Łódź ma sprawę nietylko u-
łatwioną, ale i załatwioną. Nie będę 
przytaczał cyfr, gdyż każdy mieszka
niec m. Łodzi widzi, że w porównaniu 
do tego, co było w roku 1925, zrobiono 
olbrzymie postępy i dzięki warunkom 
koncesji za klika lat w Łodzi ulic nie
oświetlonych prawie nie będzie* 

Wreszcie przechodzę do gmachów 
szkolnych. Pod tym względem Łódź w 
latach dawniejszych zrobiła 

duży krok naprzód, 
a mianow. jest cały szereg nowoczes
nych gmachów szkolnych, wybudowa
nych w latach 1923—28. W związku 
z powiększeniem się liczby dziatwy 
szkolnej ilość ta zaczyna być coraz 
mniej wystarczającą. Jest cały szereg 
szkół, które, niestety, mieścić się muszą 
w lokalach nieodpowiednich do tego 
celu. I znów zarząd miejski powinien 
pewne sumy rokrocznie na ten cel prze
znaczyć. Gdybvśmy wzięli pod uwagę 

tylko powiększenie ilości' dziatwy 
szkolnej wskutek naturalnego przyro-
Stu ludności, gdybyśmy już nie brali 

wszystkich dużych miast polskich tyl- pod uwagę ani chęci przeniesienia szkól 
ko Łódź musi budować po wojnie w , z lokali wynajętych do własnych, gdy 
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ciężkich,. kryzysowych czasach. W o-
becnym stanie gospodarki budowa wo
dociągu w Łodzi jest możliwa jedynie 
przy pomocy bardzo taniego kredytu. 
Takim kredytem jest kredyt Funduszu 
Pracy. 

I o ileby kierownictwo Funduszu 
Pracy stanęło na tym punkcie, że wo
dociąg łódzki to nietylko zatrudnienie 
dużej ilości robotników w Łodzi, ale 
jednocześnie powiększenie liczby rąk 
roboczych w odlewniach rur i z tego 
punktu widzenia zgodziłoby się dać wy
datne fundusze na ten cel, budowa wo
dociągu, przy oszczędnem i sprawnem 
kierownictwie, byłaby w Łodzi możli
wa. Licząc się z tą szczęśliwą dla Ło
dzi możliwością rozwiązania kapitalne
go zagadnienia, zarząd miejski poczy
nił wszelkie techniczne przygotowania, 
gotów jest wreszcie przeznaczyć część 
swoich szczupłych funduszów, by być 
gotowym do rozpoczęcia robót już 
wczesna wiosną. 

i byśmy nie brali pod uwagę powiększenia 
ludności wskutek naturalnego ciążenia 
ku Łodzi, zmniejszonego w dobie kry
zysu, to i tak liczba dzieci rokrocznie 
będzie sle powiększał* o lakieś 3 tysią
ce, co stanowi przy obecnei nowet nor
mie 54-ga dzieci na oddział 55 nowych 
sal. a w budżecie miejskim conaimnlei 
1.SOO-000 złotych. 

Wreszcie przechodzę do kwestji 
bruków. Niewątpliwie jest to najwięk
sza i obecnie 
najważniejsza bolączka Łodzi. 

Przyszłe zarządy miejskie będą mu
siały, pomimo kompresji budżetowej, po 
mimo coraz większych trudności wy
krzesania nowych -funduszów, podać 
gruntownej rewizji dotychczasowy sto
sunek do tego zagadnienia i przeznaczyć 
na ten cal *necznl« większe środki, ani
żeli były przeznaozaite. 

W roku 1914 na ogólną długość ulic, 
wynoszącą 261 kim. przypadało 141 
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, agitatorów komunistycznych 
^Łod n a *awie o s k a r ż o n y c h sadu o k r ę g o w e g o 

^ D a 5 B T ^ r o n i i c n lO-ciu adwokatów.—WyroR 
JĴyW 93 ̂  n i e p r a w d o p o d o b n i e dziś w ieczorem. 

iiStti/p "Mo usibie ^ ° ^ e H s u kar- Kwiatkowski nie spisał się należycie z | rozmowie zatrzymał obu braci i uloko-
H^* lvi • t ł V a P o j s k ? m l e m c P r z c ' | powierzonych mu obowiązków: oaczki, 
W,k^'611^ na c — P°d'.e • które miał dostarczyć pod pewien' adres 
c!% , , . i ywotn i 0 u a s U m e krótszy j w Zgierzu, "w lęku przed aresztowaniem 
rH'r , j <m,.„ ' P r 2 Ł ' s t ę p s t w a { wrzucił do ustępu. Kwiatkowski oświad-
» d ^ d z ? a 2 Jyliby po- . czył, 
t > C są b i T o ś c . i karne] z t e , lakci 

wał ich na posterunku policji w Głownie 
poczem udał się do Ratajczyka, którego 
aresztował. 

, W Pabjankach, inny funkcjonariusz 

rzadkie T " i T ^ ' S S S ^ ^ l f i S ^ f * * * J ^ 
^ ^ ^ J l S ^ A k r t f f i ' V t i i d C w ° 7 C l h • Z t ° * ^ * ™ > liczący 31 stronic 
L T ' ^ X v v ° r / P r z e w i d l l f „ . A k t . .oskarżenia podaje w dalszym p i s m a maszynowego, podaje następnie 

APTEKA MAZOWIECKA—-POLECA t>azv 
. , R , C SKLEROZIE . 

0RO5.7URE WYSVT / \ 'siE. B E 2 P K A T N I E 

Warszawa, Mazowiecka 10. • 
Broszury i informacyj w Łodzi \" 
udziela .apteka BOJARSKI I SCHATZ 3 

ul Przejazd 19. 
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'--"kowanie 
••'likowi 

SSftych 2 S d ł 0 ^ o r a j na 

•w-i v -"era ^nKcji karnej! hasła i adresy komitetów zamiejscowych Wszyscy odpowiadają z więzienia 
' c K ° I , v D a d a l 0 Ł i } M 13 i^S' H a w i

P

a

r Z e s t c P s t w o zdrady j do których miała być wysyłana literału- j Oskarżonych broni 10-ciu adwokatów 
"•.p i ł v l eż n a .%a^ lG*i w ""•"aźn,. i s a- orzawałnu..! ra komunistyczna z ośrodka łódzkiego. |{ aplikantów adwokackich z mec. Benk-

23-go listopada wydelegowany został lem z Warszawy i Rafałem Kempnere.n 
do Głowna Władysław Mikołajewski — na czele. 
przodownik z Łodzi. Mikołajewski skie- W ciągu dnia wczorajszego, sąd ode-
rował się do mieszkania braci Białko w - brał od pod sądnych dokładne p e r s o n a l ^ 
również podsądnych — do których zwró odczytał akt oskarżenia oraz wyśiuchat , a r„.r.w»u .uWafci. - w--
cił się z umówionem już pytaniem: „Czy zeznań tylko małej części oskarżonych, 
mogę dostać trefne mięso?'" Hasło zo- j Dziś zeznawać będą świadkowie, kló 
stało odpowiednio przyjęte przez braci, rych obrońcy przytoczyli ponad liczbę 
którzy już bez skrępowania zdradzili wo przewidzianą w akcie oskarżenia. Wy-
bec przodownika szereg tajemnic orga-! rok zapadnie najpewniej dopiero po-

• : U MM.-ł-: 1 - ! 

i^iał oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

K o m u n i k a t Z a r z ą d u Nr . 
z dnia 2X1933 r. 

]) Ustala się termin treningów z p. Krcn-
kiotn; 

WtUROK, dnia 3 b. m. ba«ko Uirion-Touring 
godz. 15 — 16.30 Stftern — Bar-Kochba, godz. 
16.30 do zmroku Union-Turiug. 

Środn, dnia 4 b. m. boisko w Parku Ponia-. 
Jordan, 

£ V l s W i ą n ? U o k r ę g o w e g o ; • : 
©łck 1 H a r i ^ 1 ' a k o P r z e w ó d - 1 • 
» l b ^ . i k

a
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nizacyjnych. Mikołajewski zaraz po te j ' jutrze 

l l M i ^ Łazu-
H ^ a f t H Ludwik Fran 

fiWp,

ft.jifi,^-Fłdler'Ka-

3|illll! fl I l l l l i 
n a r z e c z P o ż y c z k i N a r o d o w e j 

<h\i 4ZVscy 0 T 1 Jastrzębski, został z mic. jatvwy Komitetu Obywa-
ŁI^IM iT*hl [1^kar.żeni są ludż-, tclskicgo Propagandy Pożyczki Naro-

wiek nie prze- dowej — wielki POCHÓD PROPAGANDOWY 
! w którym udział wzięły prawie wszy 
1 . . . I . " — • • , N N 

likach- fcodJ bytK 

= j g * " S r a j 

Tomaszów, 2 października. | wszystkich do subskrybowania pożycz-
W dniu oii'Jkrdajsz;ym zorganizowany , ki w miarę możności a nawet ponad 
ostał z inicjatywy Komitetu Obywa- \ miarę. 

Wysiłek i ofiarność . społeczeństwa 
w danym momencie muszą być bardzo 
wielkie, gdyż wymaga tego równowa^ 
ga budżetowa skarbu państwa.. 

Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
osiągnęła już niebywały sukces. Prawie 
każdy obywatel naszego miasta, po
siadający jakiekolwiek zajęcie, pożycz
kę podpisał, a jeśli tego jeszcze nie uczy 
nił niewątpliwie.-w-nieprzek-rączalpyBj c 

^Kv n ' e d 0

V v a d a ' ą : PIERWSI c z t e ' s t k ' p organizacje społeczne Tomaszowa 

z a c j e 

imi i transparentami, szko 
powszechne oraz organi-

przysposobienia wojskowego z 
iT BryLj^ady wvd7inł,, SUA ' transparentami o napisach, nawołują-
Ł\£

k

' m^&AT^y^ obywateli do subskrybowania ' 6 

S f i i ^ W ł .
1

]
 L ^ o p a d f l 4 , Koinisarz. rządowy p . Rychlicki. * 

y n i ^ Młodzieży Komuni-
'V"1 V11122 i P ^ s ^ w l e tego donie-

.'^tni M a d a 1 9 3 2 ''• w k r o ' 
3 w k ^ ' wywiadowcy i 

1 1 -cności gospodarza 

% ih? łilf' t u b k l tuszu, pacz-, i n a i"iacu M 
L , , V a ?? i a ' o k o ł o 3 kilo Uiński, przewód 
k i L o d b i ' a n i l » o d c z w - wUandowo-prasowcj. w * K " ' ^ r e * i i i d o S > H f c U n i s t y c z n e , grzbiet pV Zemńwienie w którerri' P f ^ " °o 

^ t \ ^ e m ^ 6 W i e \ W
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s ^ t . » I i u t r e . 
«t*V»Ski "2° Młodocianych! rj i ś w c wtorek, dnia 3 b . m : o go- ; 

H o r a k a i innych , ^ 
C ^ < k 2 a d r e s a m i i krót- i z i m c , 8 

Pochód został zorganizowany na 
ulicy Pałacowej i ruszył na czele 
dwuch orkiestr: Straży Ogniowej i T. 
F. S. J. ulicami: Placowa. Kościuszki. 
Prez. Wojciechowskiego i zpowrotem 
ul. Prez. Mościckiego i Marsz. Piłsud
skiego-

Na Placu Kościuszki mec- Grygo-
niczący sekcji nropa-

rasowej. wygłosił dłuższe 

Większe sumy subskrybowali:, pra
cownicy firmy Z- Bornstein oraz robot
nicy — zł. 18.500.—, Spółka Autobuso
wa „Samochód" i jej pracownicy zł-
20f)0-—. firma Samuel Bornstein. robot
nicy i pracownicy biurowi zł- 7.300.—:-

Listę poważniejszych subskryben-
tów podamy w dniu następnym. 

Czwartek, dnia 5 b. m, boisko Ł. K. S. — 
Ł. ;K. S. 

PTĄTEIK, dnia 6 b. m . boisko Ł. K- S- — 
L. K. S. 

2) Wskutek nieuregulowania lunleżnoAci na 
liccz Moikaibi i K. S. Wima zaiwicsza 6ic z 
dniem Oigłoszenia nmiejszego komunikatu Z. T. 
G. S. Haikoah. 

3) W/.ywa się następujące kluby do rozli
czenia się ze skarbnikiem Ł. Z. O. P. N.-u w 
terminie 2-dniowym pod rygorem na.tyclimia-
stowej DY«kwali(iik.-C}!: P. T. C, Burza (Pabia
nice), Sztom (t6di) i Kolefowy K. S. 

4) Wzywa się do sekretarjaiŁn Ł, Z. O. P. 
N-u na poniedziałek, dnia 9 b. m. godz. 20-ta 
pr7L'ilr.'-i.wicieli następujących klubów, oelcm 
•-' '•.'•/'CR.ii SPORNYCH kwestji (inamsowych: Bar-
Ko liba, JORDAJI, Mongensztcrn, Kolejowy K. S. 
; Sctern (PA.bjaice). 

z w y c Ę S t w a 
naszych tenisistów w Meranie 

Nasi tenisiści rozegrali w turnieju w 
Mcranie już pierwsze spotkania, odno
sząc same zwycięstwa: Tłoczyński po' 
bil Menda 6:1, 6:3. Hebda zwyciężył 
wiocha Cezurę 5:7, 6:2 1 6=2. Wittman 
pokonał, niemca Hatuscha 6:4. 6:2, Ję-
drzejows!:a pokonała w walce o puhar 

-».ci'iionkiirsje,.otwar/ym- włos.zkCj. Ąrpgardft ^errnjnie j o < 5 W l n t . . 6 w ó . h i « * f i » H « ^ r p ? ^ J 3 ^ ^ ^ jędrzejowska, Th? watelski. 
czyński pokonali parę Martinelli- Bruin-
Kops 6:0, 6 :2. 

IIIIIIUIII 

S i i r z p h a s i o l i f t ó w . 
Do Redakcji „II. Republiki" 

w miejscu; 
W związku z notatką p. t. „Robotni-

oy sezonowi za pożyczką", zamieszczo-

I'Zarządu m. Lodzi, przy ulicy Piotrków-' 
sk ie j 165, winni się stawić do spisu po-

>l\ s W ? Jimui P 0 : , y . j ' borowych mężczyźni rocznika 1913, za-
hkowaniu V ii2 ^ mieszkali na terenie I komisariatu P. P. 
' S W , * i eSo S l , 7 r ^ Z k ^ o nazwiskach na litery F, G, H, Ch. I, J, 

z ^ ^ ć S S " m S l ę oraz zamieszkali na terenie VII korni-
B k J |otv ,* 'Owio,! ^la-kiś niezna-' . , n n . tu r» 

< l > 6 k l k t ó^y dał 
e z n a " : sarjalu P. P. o nazwiskach na litery D, 

m u , E, F. 
i^lia \° dlużs? u u I J u t r o , w środę, dnia 4 b. m. o godzi
no. No?) , . :A y . . . , ° . ' > s e r ' i nie 8-ej rano, winni się stawić do spisu 

' i. »iel» 2 łV sie I ! •
 d u m - Ł o d z i (Piotrkowska 165) MĘZCZY- d o t ą d i dopókąd pozwolą na to : stan fi 

**y k t ó ę ł y W i k t o r a 

f b y i y f i ' \ n a ^ > d . fr^owski, ba-

1 JP' '« d Z v P f ^» ^ o ^ i & , J 9 3 0 do Sto 
« cii 

n . • i r i3" 
e d n > 1 

stać-

J a .ko b 

roszury l ^ N J rocznika 1913 zamieszkali na terenie 
I komisarjatu P. P. o nazwiskach na li-1 
tery K, L, Ł, M oraz na terenie VII ko-j 
misarjatu P. P. o nazwiskach na litery i 
G, H, Ch. 

Zgłaszający się do spisu winni być 

Kary za niechlujstwo 
nałożone przez starostwo 

grodzkie. 
(ak) W rezultacie dokonanych lu-

stracyj' łódzkich posesyj — wydział 
zdrowotności publicznej zarządu m. Ło' 
dzi przesłał pod adresem starostwa 
grodzkiego dalszą listę, która zawiera 
spis domów, gdzie panują antysanitarne 
warunki! 

Starosta grodzki w Łodzi na wnio-
"Jńą w Nr. 273 .-11. Republiki" z dnia' 1-go. sek wydziału zdrowotności publicznej 
' j października 1933 r., proszę redakcję oj ukarał w drodze administracyjnej za an* 

tysanitarny stan posesyj grzywnami od 
15 do 20 złotych następujących właści
cieli nieruchomości: 

Stolaczy Józefa (Napiórkowksiego 
118), — Frenkla Szmula (Abramow-
skiego 17), — Wajnkranza Manuela 
(Jerozolimska 8); — Górskiego Stefana 
(Przejazd 73), — Zysmana Abrama (Po
łudniowa 94), — Glantza Wigdora (Że
romskiego 4), — Rembiałkowskięgo 
Piotra (Płocka 10), — Szwcdzińskiegp 
Stanisława (Rokicińska 30). — Grosslaj-
ta Izaka (Piotrkowska 211). — Wojt
czaka Teofila (Rpkicińska 89/91), .—; 

ju ierę Gerharda (Żelazna 17). 

ej rano w biurze woiskowem y a m j C S z c z c n l e poniższego wyjaśnienia: 
Ponieważ miejscy robotnicy sezono

wi, zrzeszeni w Związku Związków Za
wodowych, nie zwracali się do mnie z 
prośbą o przedłużenie robót sezonowych 
n i tydzień w związku z pokryciem 
r-rzez nich zadeklarowanej sumy na Po
życzkę Narodową, nie mogłem więc wy
razić zgody na przedłużenie okresu 
pracy. 

Co się zaś tyczy robót sezonowych, 
Doborowych "w biurze wojskowem Zarżą naznaczam, że kontynuowane one będą 

R F ^ a . T.i 1 w charakte zameldowani na terenie Łodzi, posiadać' JJNJA GDYNIA 

r.ansowy miasta oraz sprzyjające wa 
nuik.i atmosferyczne. 

Komisarz rządowy m. Łodzi. 
Int. Wacław Wojewódzki. 

, , ™ M u u i n m — AMERYKA URUCHOMIŁA 
%l *& a- n s -Mir.41 • ?. ? y dowód osobistv — w braku zaś dowodu, STAŁĄ KOMUNIKACJĘ NA TRASIE ' KON 
h i l V ' ^ ' t o ^ n r . l k l e m , któ- m e t r y k ę urodzenia, lub wyciąg z reje-1 STANZA - HAIFA. 

rzecz p a r s t , r u ludności i zaświadczenie tożsamości Lńnja Gdynia — Ameryka uruchomiła ibec-
k:zenie O re- n , i e " l i u '* kom^milkaicje lulksusowym statkiem 

i ,;P<>loinia" aa lmji Konstamiza — Haitóa. 
Na ipcAModzeni* „Polomiij" składa się ten falki 

Do Zgłoszenia obowiązani są równaeż że obo-k wygód na samym ikręcie i dobrego dp-

V \ n'e 5 v v i a l ( t u l u a n o s c i i z a s w i a a c z e n n 
PtiJllt'^ u, n a celo i , y o s o b y , p o n a d t o z a ś z a ś w i a d 
\ % 15 i S r,u- "techniki". ; c s !racji . 

-ot 0 lych n i o a ™- - - - -u- . - -JTNTCĄ WYNA-

\ S Ó r ^ iSolJ' - D a l c i w v i a ś w 

% W j c , 71^ iak kolej bo 
^ osknrżo- gająk 

roboty nie- ttudo .3 miesięcy albo obu tvm karom . ' (Perkowska (A). 

AKADEMICKIE BIURO INFORMA
CYJNE. 

W związku z trwającemi nadal za
pisami na uczelnie zagraniczne biuro in
formacyjne o studiach wyższych u t r z y 
mywane przez koło opieki nad akade
mikiem polskim zagranica i akademic
kie stowarzyszenie zbliżenia międzyna
rodowego Liga, udziela bezpłatnie infor
macyj dotyczących tych uczelni. 

Wykazy uczelni z oznaczeniem ich 
poziomu nankcwciro' jakie posiada biuro 
pozwolą informowanym na wybór odpó-

to 

Kacty okrętowe na „Polomfę" nabywa 
nni niezgłoszenia się do spisu po-;iuż w cenie zl. 200— f«caa>e z przejazdem ko- ' wiednich zakładów naukowych 

/ych w terminie wyznaczonym, ule , c i ; V, r ł**™ f ° Konstamzy. ' 
rowyteze karty sprzędaic i blitŁszych' go ^ ^ ^ a r ż o : gają-harze^czywny do 3000^ z ^ l u b ^ a ^ z : „ l u I z , c i a w ^ L j t s Cook 

^YNAGROD zenie. 

Biuro, którego oddział w Łodzi mie
ści się przy ul. Ołówncj 50 (lewa ofi
cyna. A p.),.-czynne jest codziennie w g. 
16 - 18. 



jer Handlowo-Prz 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u w l ó k i e m n l c g g s f g : - ; ^ 

R y n e K w a l u t o ^ Kapitały obce U p « n l i © i c i i n i « i f i « f i i 
.Na ostatniej sesji sadu handlowego 

9EE D f f u B l i n f f l znalazła się na wokandzie opozycja llf r I | l \ | | K rzecznika Stefana Wojciechowskiego, Wm Wl WlliUUa zam. w SJonimic, w sprawie wyroku są-
T m . . , . , . . . . r ł I C dowego w dniu 16 września 1932 roku, 
Interesujący obraz dają tablice GUS ogłaszającego upadłość Edwardowi Sin-

dermanowi, wl. przedsiębiorstwa rzeźni-
czego i handlu drzewem przy Szosie Ro* 
Kicińskiej Nr. 1. 

-Rzecznik oponenta uważa wyrok za 

, - T - Y , - I 

odtwarzające stan kredytów i naleźnoś 
ci zagranicznych polskich inslytucii kre
dytu krótkoterminowego. 

Okazuje się, że alimentacja naszej 
bankowości prywatnej kredytami zagra- j niesłuszny, gdyż wbrew przesłankom 
nicznemi osiągnęła punkt kulminacyjny j>omienionego wyroku upadły • Sinder 
w r. 1929 stanem — 673 milj. Następne' m a n żadnego przedsiębiorstwa, ani han-
lata dają odpływ, wyrażający się w na- ] (j].u n [ e prowadził. Przedsiębiorstwo rzeź-

letniej córki 
wniósł do sądu p f f i e . w k t ó r e m ^ o ' ! ^ U I $ I » 5.78 
fo wpis z dnia 8 marca b. r , w części! ^ ^ c f . *^j£ 
dotyczącej ustalenia, że właścicielami - - - - - - 5 . 7 8 . 
przedsiębiorstwa są Szaja Cygelberg 
oraz spadkobiercy Fajwla Cygelberga— 
wdowa Helena i nieletnia Regina oraz 

części dotyczącej wykreślenia wpisu 

stępujących cyfrach 
31.12.1930 — 640 mili. 
31 12.1931 — 401 mili. 
31.12.1932 — 292 milj. 
30.16.1933 — 262 milj. 

Jak z tego wynika, okresem najsil
niejszego odpływu był rok 1931. Wyco
fano wtedy niemal 40 procent kredytów. 
Jak wiadomo, rak ten był okresem pier
wszego wstrząsu finansów międzynaro
dowych, zapoczątkowanego krachu 
aushjackiego Creditanstaltu. Rok nastę
pny, mimo że jest okresem wzrastające 

nicze mieści się w nieruchomości stano; 
wiącej własność upadłego, nie należy 
jednak do niego, a do osoby trzeciej, p. 
Roberta Fuldego. identycznie przedsta
wia się sprawa tartaku, zaś przedsię
biorstwo to nie jest prowadzone przez 
Sindermana, lecz spółkę z.ogr. odp. pod 
firmą -,Trak", która zabudowania tar
taczne wraz z urządzeniem pędni dzier
żawiła u Stndermana. Po zlikwidowaniu 
sp. z ogr. odp., tartak prowadził Her
man Kittel, który nabył maszyny od 
spółki „Trak", zaś zabudowania wy

go rozstroju finansowego świata — daje' dzierżawił od Stndermana. Wreszcie, 
już tylko odpływ w 25-procentowy. Rok 1 jak oświadcza p. Wojciechowski, żndne-
bieżący, mimo że krach dolara potęguje' go handlht drzewem upadły nie prowa-
nastroje paniczne — daje w stosunku 1 dził. 
półrocznym ok. 10, czyli w stosunku ca- W tej niaterj! oponent powołuje się 
łoroc:znym — już tylko 20 proc. odpły- na sprawozdanie kuratora masy upa-
wu. Ten malejący odsetek jest wyrazem I (ilości, Sinderman zatem nic jest i nie 
przekonania wyjątkowej stałości na- , był' handlującym, gdyż nic prócz n-iorir j sprzeczność z prawem wpisu z 8 marca 
szych stosunków Trzeba przytem pa-• chomości, w której znajdują się przed- j i,, r . , rzecznik wnosił o wykreślenie te-
miętac, ze stan udzielonych nam kredy- siębiorstwa jemu przypisane — nic po
tów zawisły jest przecież nie tylko od j siada. Weksle, na podstawie których 
zaufania, jakiem nas darzą, ale m. in ' 

ku walutowym 
a dolar* 
l tenden 
> 7 5 i ż ą dając & V 

cii 5.76. - G > e J S ^ J j , > 
wczoraj nie »no ło* a ^ k u r ^ 

. H o d ^ z 4 w sv 

o zlikwidowaniu firmy i uznaniu firmy 
za istniejącą — wykreślić i przywrócić 
wpis z dnia 8 stycznia 1929 r. o zlikwi
dowaniu firmy „Bracia Cygelberg" z 
dnia 29 września 1927 r. 

Z podania tego wynika, że w paź
dzierniku 1932 r. zapadł wy tok prawo
mocny sądu apelacyjnego w Warszawie 
w sprawie powództwa firmy .-Dom 
Agcnturowo- Komisowy Glass 1 S-ka" 
przeciwko Chai Cygelberg i masie upa
dłości Szal Cygelberga, w osobie syn-' 
dyka tymczasowego, adw. Okwiieciń-
skiego, oddalający żądanie o uznanie 
:ia nieważny i wykreślenie z rejestru 
wpisu z dm. 8.1 1929 r. o zlikwidowaniu 
f^rmy ..Bracia Cygelberg". 

Pomicniony wyrok, obowiązujący za-
lówno sądy.-jak i strony, biorące udział 
w sprawie, oparty jest między innymi 
na ocenie przez sąd apelacyjny mocy 
A-yroku karnego,-skazującego Chaję Cy
gelberg z art. 68 dekretu o rejestrze 
handlowym, a będącego podstawą wpi
su z S marca 1933 roku. Wobec zatem 
nowych okoliczności- stwierdzających 

bla 5.78 (8 g r « z y ' " ^ w T 
niego). Arbitraż z sZj.1l ej 
Un ,ywał wczoraj fKutrzY*>> kazywał wc 

Funt pr 
w płaceniu 1 ̂ 'Y^reniu i '*\\P'eD«« i F : k a 2 1 0 w p ł a c c n

5 p l 3 ^ p 

' no . 

miect szyling austriacki ?5- j 
w żądaniu, f r a n k S < C , > i P $ 
r ^ p 5 . 0 5 w f ; ^ , ^ w ! 

d , n i u , O b r o t v A a « l 5 i 9 „ y ; . ^ 9 . 0 ^ 

emu 1 4.75 w ^ d a f l * * 

także od możliwości lokacyjnych u nas, 
a także — od zapotrzebowania kapita
łu w kraju kredytującym. 

Ciekawe jest ustalenie, jak „zacho
wywały" się w okresie kryzysu poszcze-

T ^ j ^ j w i ^ s z y c h naszych kredytodaw
ców *n^$yftfcTCf wycofyrwały " Się bank: 
Stanów Zjednoczonych; kredyty banko
we amerykańskie, które w kricu 1929 r. 
i 1930 r. wynosiły jeszcze 65 milj., a więc 
ok. 10 proc. całości, zlikwidowały się w 
Polsce całkowicie niemal już w ciągu je
dnego 1931 r., schodząc obecnie do po
zioma minimalnego. Przekonywujemy się 
tu naocznie, że oparcie 6ię o kapitały 
amerykańskie — „modne" w roku 1927, 
— iiylo powszechnym błędem polegają
cym na nieliczeniu się z niestałością z 
brnk-em tradycji w ich polityce. 

Ciekawe jest, że kapitały szwajcar
skie, które cechuje dnia wypróbowana 
ostr•.•.iność, wycofywały się wprawdzie 
z naszych banków w lwiej swej części 
Upadek z 3S na 6 milj. w dn. 31.12. 1933) 
natomiast w ciągu pierwszego półrocza 
bieżr.cego.roku podwoiły się 

Cl6wc?emi krajami alimentującemi na 
sze Bandu są Anglja, Niemcy i Francja. 
W inku 1930 — Anglja objęła prymat, 
dystansując przy 179 milj. oba pozostałe 
kraje. W następnych latach odpływ ka
pitałów angielskich był dość silny; wy
niósł on niemał 70 p roc , jest to zjawis
ko o tyle nienormaalne, ie 6ą to właśnie 
lata, w których do rąik angielskich prze
chodzi prymat w naszym eksporcie. Od
pływ kredytów niemieckich był już słab
szy, bo w porównaniu ze stanem kulmi
nacyjnym wyniósł mniej więcej połowę; 
nadnaienić jednak należy, iż prawie cała 
kwota kredytów jest to saldo kredytowe 
rachunków oddziałów niemieckich , ban
ków, czynnych na G. Śląsku, z k h cen
tralami niemieckiemi; tjest to własedrwie 
dotowanie własnych oddziałów kapita
łem 'operacyjnym przez Łnstybuoje ma
cierzyste. Względnie znaczną resysten-
cję ukazały kredyty francuskie (odpływ 
mn w — 40-iprocentowy), przyozem 
część chpć stosunkowo mniejszą, niż w 
niemieckich, stanowi dotacja pokkiego 

goz wpisu. 
Sąd zgodnie z wnioskiem stron roz* 

ogłoszono Sindennanowi upadłość, nie j poznanie odłożył na najbliższą sesję, 
mają pochodzić z tranzakcji handlowej, i cdyż poprzednio już wpłynęło podanie 
Były one wystawione na pożyczkę- przy j adw. Mcnassego, który w imieniu Mak' 
czem Sinderman równowartości w go"; symiljana Kóniga prosił sąd o uznanie. 

iż postępowaniem ispadłościowem obje 

Phceniu 9 . 0 3 w ząu»~ 
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8,5, 

(owce, mimo wydania weksli—nie otrzy 
mał. Na podstawie tych danych petent 
I W W Ł * ^pCB^ef? z » p r o ś b ą ^ "icpfnJiTCtc-
t n i a d ^ c ł . : 

Sad. ' 0 0 l i rzcfnówiei i iac^troH^izgo* 
dmie z ich wnioskiem, ostateczne rozpo 
znanie sprawy 
sesje. 

te są aktywa i. pasywa majątku pozo* 
istnłegó ti^mp^P fijf^y' ;,Br?i«!a *Cri 

gelberg" JFa^lu Cygelbergu. , 
' PonacrToladw? MMśs/\VnOsfT o m 

i cenie syndykowi tymczasowemu zabez-
odłozył na najbliższą (pieczenia aktywów oraz powiadomienie 

wdowy Heleny osobiście i jako opiekun* 
k). nieletniej o toczącem się postępowa
niu. • Rzecznik Chai Cygelberg. działające) 

osobiście i w charakterze opiekunki nie-

groch polny 2 2 r b i e s k i 
28, mak n 25 
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nr mi 

i>«X n 5 C Z 0 n » 

V, kt('rei , ' 0 z n a c 

r ?nJ r o * v . mli 

n yj tron l t 

w y 5.73 (— °'\' ,V~bilon  vci6 " 'k rubel srebrny 0 1

 w e S £ > J ^ t ó f t 

clt za ^ t ^ ł t ^ h l ^ ^ AKCJE. - 'brotaci' g 7 5 i-^-j, 
! była słabsza 1 « > k ? 79 - %t SU % 
• towano Bank C»V°*pWt\^ 

Cukrownie M i c h a ł ^ l 0.30- ^ p £ . 
akcje Lilpopa żądano n B 

l > r o S V t ^ 
Większych g r o t ó w " ^ ^ 0 ,,•„ 
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W dniu 28 b . m. odbyło się doroczne posiedzenie Kuratorium oraz Walne Zgro 
madzeiiie Chemicznego Instytutu Badawczego. W posiedzeniu Kuratorium, którie 
odbyło się pod przewodnictwem b> ministra Eugeniusza Kwiatkowskiego, wziął 
udział Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki. Na zdjęciu Pan Prezy
dent R- P . w otoczeniu członków Kuratorium oraz dyrekcji Chemicznego Insty

tutu Badawczego. 

Na d-zlsiciszcrn g 5 ' o l | j J g < rfSi 
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2.788. w ten1 *g» > \ 9 KJ,.r; 
parytet w a g o n - w ^ v V C h : >?• --

datnie. Wynosiło ono przez 4 i pół laty BANK SOWIEC/^O-JAPOŃSKI. 

bezmałapó ł miljarda złotych, a "na m c ; | U o w ^ ^ J S S S ^ S ^ * * 
odd/-iału francuskiej instytucji bankowej. ] dio bieżącego roku już tylko 160 nut).-^ują nietylko »agadn»cj»:,e «p!«edały kolei man-

Slan wierzytelności zagrankaanych j Widzimy z tego, jak wielki wysiłek ^w dtundriej Ja,pomii. Delegacja rosyjska o-trzymaU 
banitów polskich wykazuje relatywnie \ spłacie zadłużenia bankowość pok-ka i ; ^ ^ ^ 
mniejszy spaddk, aniżeli stan zadłużenia' ma już za sobą; widziany także, jak bar- S l i n k ó w gispodarozych.' 
(ze 137 na 165 milj. zł.) 

W ostatecznym wyniku zmniejsze
nia się pozycji biernej i czynnej, przy-
czem stosunkowo mniejszego bej ostat-! 

, 1 • 1 - V _ 1 J 

sprawie podjęcia starań, 
inienia wŁajonuiych sto-

a a n > v i , ( w |nnv.w,vai Jednym z przejawów 
dzo odciążył się nasz bilans płatniczy [ogo zbliżenia mialc-by być utworzenie banku 
od nacisku wędrujących kapitałów ob- n-syjsko-japońskiogo, którego powstanie przy-
cych, co w okresie recesji stanowi wiel- <-*Yn*ł»by. do wzmoienia wymiany towarowej 
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mej — saldo ujemne zmalało bardzo wy-1 weC 
ki plus na6zej pozycji obrony waluto 

Dr. A. Z. i 
niędzy obu krr.;;'.:ni, urzyczom bank ten finanso
wałby lwią część Iranza-kcyj oksportowych. 
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Film ten 
zobaczyć 

musi każdy 
Zmusił świat, aby o nim mówiliTbo niema takiego superlatywu, ażeby określić wielkość 

ialną grę fenomenu siedmioletniego 

Str. 11 

potęgę tego filmu oraz gen-

J a c k i e C o o p e 
W a l l a c e B e e r y 
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S E A T R Film wybitnie współczesny- Film jaki się zdarza oglądać raz jeden na wiele lat. 
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Erotyzm! Kult ciała! Ekstaza miłości! W roli ..Ewy" HEDY KIESLER, w roli „Adama" ARIBERT MOG. - „ R e i . 
GUSTAW MACHATY. — Następny program: „DEMON WIELKIEGO MIASTA" Edmund Lowe. Wynne Gibson. 
Dnia 7 października rb- w sobotę o g- 12-ej. dnia 8 paźdz. o godz. 11-ej wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 
po 20 er- — Sensacja! Bohater CZEMP'A „Donoyon" JACKIE COPER. 
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rurowa do wody i pary. W wyszcze-
sólnionych budynkach fabrycznych 
znajdują sie kompletne urządzenia ma
szyn, służące do fabryki — wykoń-
czalni i szczegółowo wymienione w 
protokóle opisu z dnia 4. IX. 1933 r. 
Powyższa nieruchomość w zastawie 
ule znajuuje sie. jako jednostka gO' 
spodarcza oznaczona Nr. hip. 878, po 
siada ksiene hipoteczna, przechowy 
wana w Wydziale Hipotecznym w 
Lodzi oddana została w dzierżawę 
Anszelowi vel Adolfowi Hamburgero
wi na okres trzyletni t. j . do dnia 1 
marca 1936 roku z prawem przedłuże
nia i obciążona jest: 1) długami w 
kwocie złotych 770.870 gr. 74 i doi 
ani 105.000 z proc. proc. 1 kosztami 
2) kaucjami w kwocie złotych 
3.549.618 i doi. am. 230.800. która to 
suma zmniejsza sie o zł. 190.000, za
mienionych na czysty wpis, 3) ostrze
żeniami w kwocie złotych 31.654 gr. 
93 z proc. proc. i kosztami. 

Na pr&wach do -powyższej nieru-
charoościJ należących do spadkobier
ców Ryszarda - Teodo.tł Kruschę »i|u-
ży prawo dożywotniego użytkowania 
Elzie Krusche 1/4 części 9/60 cześć! 
opisanej nieruchomości. 

Nieruchomość ta oszacowana zo* 
stała na kwotę zł. 289.800 zaś sprze
daż rozpocznie sie, zgodnie z art. 689 
KPC. od ceny wywołania t. j . od 
kwoty zł. 217.350. a przystępujący do 
licytacji, za wyjątkiem osób, wymie
nionych w art. 688 KPC, obowiązany 
jest złożyć rękojmie w kwocie zł. 
28.980, która powinna być złożona w 
goto\v'żnie, albo w takich papierach 
wartościowych, badź książeczkach 
wkładkowych instytucyl. w których 
wolno umieszczać fundusze małolet 

J. Polaków 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 109 

Ir.KejIson 
powróci! 

TH 
PROSZEK 

CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

wdz . przyjęć od 9—11 i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DR. MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoptclowa 
POWRÓCIŁ 

Andrzeja 5. uw. irmo 
przyjmuje od 8—II rano I od 5—9 w 

w niedziele i święta od 9—l. 
1iMIGRENO-NERVOSIN)| 

dokonano 
,']wy. Notowano; -
'V' < Proc. dolami /• 

5 proc. konwersyf, 
J7.50 _ 57, 7 pro-- V; 
W. odcinki oo Mf00 %74ti 
1 Pól proc. Listy Zlrf L\ I 
:f>"T 57.13 - 57JH >' .••>: 
4275 - 43 (- 25). 1% /// 
\mwane: 4 proc. rC-'\:J„p! 
'« 102. 7 proc. .</••,'• .-„i 
warów 34. 8 pro? 7 „n/d 
roc Piotrkowa 46.50. ' 
• warszawska 43.25. 

l a z b o ż o w i 

Warszawa. 2 
sza wie obólny obrót tl. 

1360. - Notowano f^/LjH: 
arszawa w handlu /!';'.ym% 
owych: tvto jednolita ';iHŁ 
odnolita 21 — 21.50. fs$Km 
1. owies lednjlity 15 ~~ j$JtL 
15. jęczmień browarowi f/l ,4.75 — 15.25, groch / . ś 

•5. groch „Vi:toric f jf 
7 — 39, rzepik WWŁ £ »' 

1 — 40, mak niebieski * 
31. Uszy luksusowa ^ gr 
.t-J-SZi- 65 proc 55-Ty„H 
t & — 35. gat. 3-d 
niowa 24-26.irt<>£o~-lt 
'< otręby pszoine sr^ ^ 
>0 — 9. otrchv typie »,,•; ' 

16.50. rzenakowe W 
16.50 — 17 .'. 

'"aVn»LDrvcinv""r j n i c l j - ' z e Psniery wartościowe przyj 
'D.llc«iir. dwuni. C d n o "i mowane beda w wartości trzeci 
>uk %. klatk . e t r °wy. ' czwartych części ceny giełdowej. 
hS* yi.Czny n= , s c h ° - . P r z y licytacji beda zachowane usta-
!K i |..b rvćinv- m u - wowe warunki llcyłacylne- o ile do-

hi ̂  y c z n v I a b r y c z -

24) bu-

o ile do 
datkowem obwieszczeniem publlcz-
nem nie b?da podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób 3-ch 
nie beda przeszkoda do licytacji 
nrzysndzcnlu własności na rzecz na 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
nrzed rozpoczęciem przetargu nie zło
ża dowodu, że wniosły nowńdztwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej 
czcścl od egzekucji 1. że uzvskaly no« 
stanowienie wlaścfwego Sadu. naka
zujące zawieszenie egzekucji. W cią
gu ostatnich 2-cl fvgr>dnl przed licy
tacja wolno oglaJać nieruchomość w 
dni powszednie nd eodz, S do 18-ei, 
zaś akta egzekucvlne można orze 
KlaHnć w Sadzie (art. 684 KPC). 

Komornik 
10NACY HERM \NOWSKJ. 

eg&sę 
,t-VP^O/l '•- ..• 'V\}.n ' .,91* 

we 

120 ° * 

DR. MED. 

USUWA HAJUPORCZYW5ZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R F M Ę MEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPC. PRZEZIĘBIĘ KIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 

STAWOWE,KOSTNE i T.P 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne-
(astma, pokrzywka, migrena 

matyzm) 
Qodzinv orzv.'fcć 6 • 7, 

reu 

DR. MED. Dr. 3 0 - 2 

Kryfiskaw. b a l i c k a 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 

Nr. tcl. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczna 

przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
od I do i) I od 7 do 8-el 

DR. MED. 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
"O W R 6 C I t 

C H O R O B Y S K Ó R N E 
I W E N E R Y C Z N E 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 8 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie- |] 
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznlcow*. 

H. Gut szładł 
POWRÓCIŁ 

AKUSZER-OINEKOLOO 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Śródmiejska 14). Telef. 129-52 
przyjmuje od 11—1 l od 5—7 po pot. 

30—2 
Dr. med 

Dr. MED. 

Oebora Rauzuh 
CHOROBY DZIECI 

POWRÓCIŁA 

ul.Mielczarskiego 14 
(Szkolna) Tel. 236-51 

od 4—6 pp. 30-2| 

DR. MED. 

AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tei. 127-84 
przyjmuje od 4—8-el. 3 0 

Ignacy GRYNBERG 
POWRÓCIŁ 

Choroby wewnętrzna 

C e g i e l n i a n a 17. 
Tel. 174-15. 

30 -

DR. MED. I 

DR. MED. 

9 

»«'qJ.od 

POWRÓCIŁ 

Pilsudshfep .18 
Piłsudskiego Nr. 38 

Tel. 128-39. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
I przyjmuje cd 3 do i po poł. 

Cenlelnlana 30 
Telefon 102-02. 

Df* m e d . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska U. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

0. HEbMAN 
POWRÓCIŁ 

spec. chor. uszu, no*a, gardła £ krtani 

Piotrkowska 68 tel, 112-20 
przyjmuje od 10—12 1 5—7 popoŁ 

DOKTÓR 

lU.uagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 l pól 
l od 6 do 8 I pół wiecz. W niedziele 

I święta od 10— 1. 

DR. MED. 

GABINET CHIRURGICZNY 

D. ADEbFANG 
chor. wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Przelazd 40 
(róg Kilińskiego) 
Tel. 131-44 3 0 - 2 

Dr. Med. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

DOKTÓR 

H - SM!? E RKLINGERj, szfeibera 
snee. chor. wenerycznych, skórnych 

I wlosow (nor:idv seksualne 

Andrze;a 2, tel. 132-28 
f'r/\•imule od y II rano i od 6—8 w 

3 0 - 2 ' \\ niedziele i święta od 10—12. 

został przeniesiony na ulic* 

Z i e l o n ą 5» 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 1 od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

GABINET CHIRURGICZNY 

mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, lei. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 i 7—8.30 

Ceny lecznicowe 30—2 

1. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

„Extract Bardanae" 
(Tonlcum zlotowe) 

Niezawodny środtk przeciw wypada, 
iiin włosów, usuwa łupież, przed
wczesna siwiznę i wzmacnia cebulki. 
Wszelkich wyjaśnień i wskazówek u-
dziela wynalazca , 

J. BRUST, GŁÓWNA 17. 
Tamże si.Tzedai. W—2 

file:///mwane
file:///NOWSKJ
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Tel. 141-22. 
D i i i i d n i n a s t ę p n y c h ! 

„BIAŁA 
W rolach głównych: najgroźniejszy konkurent KiEPURY przepiękny - . 

DON JOSE MOJICA «.,« MAR JA A L ^ c J [ 
oraz film polski p. t. L E G J O W 

Hiszpan 

Do akt Nr. Km 666 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 KPC ogłasza, że 
w dniu 6 października 1933 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 28 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: pianina marki 
.Schroeder", stolika z karelskiej brzo
zy, 2-ch krzeseł i 2ch fotelików, osza
cowanych na łączna sumc zł. 650, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 21 września 1933 r. 
Komornik DULKOWSKI. 

F I L H A R M O N J A 
Dn. 8 października rb. o godz. 11 .30 
pod protektoratem Izby Rzemieślni-
— czej w Łodzi odbędzie się — 

Pierwsza Wielka Jesienna 

REWIA MÓD 
MARJA BALCERKIEWICZÓWNA 

Do akt Nr. Km 4921 1P33 i 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 1030 U P C . obwieszcza 
że w dniu 16 października 1933 roku 
od godz. 11-ej odbędzie sie licytacja 
publiczna ruchomości w Łodzi, przy 
ul. Żeromskiego Nr 68 składających 
sie z 2-ch maszyn do wyrobu tryko 
tarzy, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 700, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 września 1933 r. 
Komornik (—) T. ŁOKUCIEWSKI. 
Sprawa Zakładu Ubezpieczeń Pra

cowników Umysłowych, przeciwko 
firmie „Stefan Heyman" . 

(7 Klasowa Prywatna Powszech 
na oraz Przedszkole) 

St. Paszkówny 
Gdańska 94 

przyjmuje zgłoszenia chłopców 
i dziewcząt do klas 1, 11, HI. 
IV i Przedszkola w g. od 9—14. 

Do akt Nr. Km 1778 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P . C . obwieszcza, 
że w dniu 16 października 1933 roku 
od godz. 11-ej odbędzie sie licytacja 
publiczna ruchomości w Łodzi, przy 
ul. Al. Kościuszki Nr. 69 składających 
sie z mebli i samowaru oszacowanych 
na łączna sume zł. 1010, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. . 

Łódź. dnia 27 września 19..3 r. 
Komornik T. ŁOKUCIEWSKI. 

DŹWIĘKOWE KINO 

W S Ł O Ń C E" 
Napiórkowskiego 28, dojazd tramwa-

i a mi 3 i 4. 
Od wtorku dnia 3 października r b. 
I dni następnych nasz przebojowy 

podwójny program 
I. Potężny dramat p. t. 

MEL0DJA SERC 
Przeogromna miłość — Hańba — 

Śmierć w nurtach rzeki. 
II. Przepiękny obraz polski p. t.: 

DZIKIE POLA 
(UCHODŹCY) W rolach glównycl 
najwybitniejsze sity scen polskich. 

Pocz. przedstawień o g. 4 pp. w so
boty o g. 3, w niedziele i święta o 
12 wp. — Nic pierwszy seans ceny 
zniżone dla dorosłych 50 gr., dzieci 

25 gr. 75—2 

Do akt Nr. Km. 903 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16go, zamieszkały w Ło-

' dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 1030 UPC. obwieszcza, 
że w dniu 12 października 1933 roku 
od godz. 11-ej odbędzie sie - licytacja 
publiczna ruchomości w Łodzi, przy 
ul. Gdańskiej Nr. 126 składających się 
z bormaszyny mechanicznej 'i motoru 
elektrycznego, oszacowanych na łącz
na sume zł. 500, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzeda
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 września 19J? r 
Komornik ( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 
Sprawa Reginy Jerozolimskiej prze 

ciwko firmie „Alfred Sommer". 
XX»OOOOOOOOOOOGOOOOOtXXXX 

Poszukuję LOKALU 
fabrycznego 

od 300—400 mtr." możliwie w 
śródmieściu. Oferty sub. 

„Lokal fabryczny" do Republiki 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

M O T O R 
10 H .P. I GREMPLE 1500 H/M 

okazyjnie DO SPRZEDANIA. 
Żeromskiego 39, ni. 10. 
miedzy 5-ta a 7-mą. 

Zapowiada: 

Przedsprzedaż b i l e t ó w w f-mie 
„A.G.B." Piotrkowska 8 0 — w cukier
ni „Ziemiańska",—w dniu Rew.ji przy 

kasie w Filharmonji. 

Sicie^dSły w afiszach? 

Poszukiwany 
LOKAL fabryczny 
z woda i para około 100 mtr kw., 
parterowy na fabrykę chemiczną. Of 
sub ,89" do biura ogłoszeń S. Fuchs, 
Piotrkowska 50. 30—2 

Stowarzyszenie Kupców Surowców 1, Póllabrykatów 
Włókienniczych w Łodzi, ul Piotrkowska Nr. 45 

DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
Wobec tego, iż termin subskrybowania Pożyczki 

Narodowej skrócony został do dnia 4 bm. miast jL-k 
poprzednio być miało do 7 bm„ a wielu członków na
szego Stowarzyszenia, jak to stwierdzonem zostało, do
tychczas zwleka z subskrypcja, odkładając to na ostat
nia chwili;, wzywamy wszystkich tych do bezwzględ
nego spcliiicui.-i swego obowiązku obywatelskiego do 
dnia 4 bm. t. ] . do środy tego tygodnia. 

ZAR7AD. 

i!ii!!iisliH!lnii!i!.?iiiililJl!!il!!ll!iii!iliii iii 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Pro

dukcja Włókiennicza Józef Dawidowicz" oraz 
Józefa Dawidowicza osobiście zawiadamia 
wierzycieli masy,- ze Sąd Okręgowy w Łodzi, 
w trybie art. 511 K. H„ wyznaczył ostateczny 
miesięczny termin sprawdzenia pretensyj do 
masy. Wobec powyższego syndyk tymczaso
wy wzywa tycli wierzycieli, którzy jeszcze nie 
zgłosili swoich pretensyj do masy, aby w ter
minie miesięcznym, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, złożyli osobiście, lub przez swego 
pełnomocnika syndykowi swoje pretensje I 
oświadczyli z jakiego tytułu i w jakiej sumii 
są wierzycielami oraz wręczyli mu tytuły 
swych wierzytelności lub złożyli Je w kance-' 
larji Wydziału Handlowego przy Sadzie Okrę
gowym w Łodzi. 

Ostateczne sprawdzenie wierzytelności na
stąpi w kancelarii Wydziału Handlowego Sadu 
Okręgowego y Łodzi, dnia 4 listopada 1933 r. 
o godz. 12 w pol., pokój' Nr. 15. 

Wierzyciele, których wierzytelności nie zo
staną sprawdzone, podlegać beda skutkom 
przewidzianym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
(—) KAZIMIER7 KONCZYNSK1 

adwokat. 

iiiiiiiniii u 
LILII!'! 

P R Z E D S Z K O L E 
syst . Montessori 

W . K A I » F T A N Ó L ¥ N Y 
przeniesione zostało na 20x3 

ul. PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 
parter, lewa of. tel. 248-14. 

Przyjmuje się zapisy codziennie od godz. 12—2 I 4—6. 
Języki obce dla dzieci. Zajętla przed i popołudniu 
Oe-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O( 

Zatwierdzone przez Min. W. R. 1 O. P. 

K U R S Y M U Z Y C Z N E ! 
Kierunek artystyczny Piof. Józef T u r c z y ń s k i 
Klasa fortepianowa Helena W i n n i k o w o w a 
Klasa skrzypcowa - Br. R o t s z t a t ó w n a 
Klasa śpiewu — D o r a Scur i 

Przedmioty teoret : zasady solfeggio i inne 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p. m. 20 , tel. 1 8 4 - 0 7 
od 10—12 i od 4—6 

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi' 

IIWNNINADHBBBIIBHNRHNDHNRBBNRIINNBBIII 
DOSYĆ JUZ 

EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„0LLA" 
iBBBBIBBBBBBBBRBBBBBBBBBBBBBBBIBBnai 

c Kupno I sprzedaż 
MOTOR benzynowy leżący, 4 do 5 
koni zupełnie nowy, tanio do sprze-
dania. Kościuszki 41. dozorca. 

UMEBLOWANY pokój (lub dwa) do 
wynajęcia D-ra Sterllnga 22/5, telef. 
146-23 2—3. 

Płaci najwyższe ceny Magazyn iubi- MASZYNA do szycia w dobrym sta- GARSONIERA, pokój dwuoklenny, 
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. nie okazyjnie do sprzedania. Polu- wygody, telefon odnajmę Kilińskiego 
KAPA m"Hu,, . A * I , ;—\ — — - d n i o w a 24. m. 9, parter, front, nalewo 46. m. 11 
KAfA na dwa łóżka ręcznej roboty f i - 0 d godz. 3—5 popol 
'et gipiur oraz stora filet antiąue. oka
zyjnie do sprzedania. Sanocka, 24, 
111. Ol). jy 

brać za zw 
gm. Rado 
DNIA 31.8. 
nie dowóo t 

MASZYNY do pisania „Remington" i |DO WYNAJĘCIA zaraz sklep i sute 
HRVi A N T V , KI „Adler" w doskonałym stanie sprze- ryna, wejście frontowe, Sienkiewicza twkt^T&J&S b l ; dam tanin. Kilińskiego 93, n , 7 '57. 2 pokoje duże z kuchnia. Kątna V 

" w** . < y 
rt>- s*0"ści , , r\Vl» d 

POSZUKUJE 1 pokoju z kuchnia slo-|nie dowóo J°*|, a'na »ft 
necznego nie wyżej 111 p. Oferty dodany przez K<i!&£niii»V 
Republiki sub, „K. 238". 5 , ^ B l ^ ^ T M f i ^tro*'"' n» 

wiczalbil kwit k a u c y J 3 3 iwag-j, 

POKÓJ .umeblowany.^, A 
ście, telefc*. °« ^ 
46, m j 6 _ r ó £ Lcv^--

komfortowe "•
e

kS*
,

l«
ł ^ 

w centrum od w " u - ^ - r J ^ f t 
PJ£rta_J>ub_ rS^ 
POKÓJ obszerny.^8

 d o D w , °^iĄ 
i 
-»»J,IOŁIK»mu mai*" 

fonei": bezdzietnemu 

sobnem wejściem z

6 d m i c ś c i U ^ t 
„ym ogrodzą * r o ś ć , e l . 
wynajęcia. Wiaau' 
14—17. 

uiS; 

wygodami %V^t < * d * l ' V ^ 
gospodarza. OKW» l Z ^ < i d « J 

lub z oddzielnej ^ 
miasta P0SZ«OT 3

 ( u ( p l s ^ 
„Administrator 

" O T I U E B N A m a n i ^ o ^ 
Zakład Fryzjerski — 

Z*~tÓŚf4 
OSOBA lat 35 zajmie *« 
stwem domowem rów"1" a liitj 
Pasieka u samotnej P^o^* 
Probostwie. N. Jaśkows*1, 

m .5 FOR/y WrfOWSmL-rfW* 

(sodzin 4) Uzwon"-

POTRZEBNA 
dzieci (2_Li 

iłka 
nii"1" 

MASZYMŚfKA P"!V«l5l[le'' wanle do donu'.̂ oi-lj-
ska 24, m. 1-

% f t

D o "lus. 

Julcia 
NIEMIECKIEGO 

tynowana .nâ iratuĄ 
a- I ItHlIrl^Cllln 

rJ"ynowaim , 
gramatyka. Utet^lj. .KS. 

Pojedynczo. l-iotrko^Kj ^j^, 

^t.vnowa„y muczyfy, A i ' * 
specjalność: korepe,vCi*.< f«fT J 

datury. Vomaćze"lt 
L e " v k niskie ' 
LEKCJE angiei 
Zgłoszenia 
stracił. -rni«l?,fli«'1l5 i 

zyki. m a t e m a t y K ' ; . ^ f ^ ^ y 
przedmiotów ° ; d e n»», ^ 
Przyjmę tet ^ 
mowego.. 

gotowuję do e8»« Ctfatr 

^ « N A ( l n « nów' 
lejfjll 

u-' 
chówce" ( A f f i e « . ^ 
przyjmuje dffllłł^ 

Lokale 
MŁYN handlowy do wynajęcia w 
mieście Łodzi, Kupno i sprzedaż pro
duktów na miejscu, nowoczesne urzą- KOMFORTOWO urządzone 
dzenia. Wlad. w Renuhliri. z hallem do wynajęcia 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon oo ce- — ! 
ąąch fabrycznych. wyżymac°k" wlecą POTRZEBNA sala fabryczna okplo, 
Mąrja Jakobi. Piotrkowska. '07 skleo 1 3 0 m t r > kwadratowych, możliwie z DWUCH panów poszukuje pokoju 
w pedwórzn ' 1 R v posadzka'_betonbwa i kablem-Oferty I wejściem z klatki schodowej. Oferty 
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KoeścLzkr53 POSZUKUJE taniego pokoiku z nie-Do akt fil 

I krepujacem wejściem. Oferty pod; e,aAv rtlies'K ur-
.-. ;.„..l ..Tanio" I Komornik •» za"i'e j , _gLjg«*9| 
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POKÓJ, ładnie umeblowany, z 
maniem do wynajęcia. Piramowicza! 

dzi; rewiru tg* 

sub „M. R."( 
l^^^dSr WYNAJĘCIA od.zaraz n ^ i°*',„ sz& d e b o , w a , stolik' z g a - nie składające sie z ednego dużego nnT ei'ni.nenkiewlcza,29i m- 8. - s ł o n e c z n e g o pokoju na- parterze przy 

ul 28 Pułku Strz. Kan. 71. Cena przy-

sub „H. K." 

ŁAWKI szkolne 2-u osobowe lakie stenna- Dozorca wskaże 
wŝ vsTk̂ łanowP

 ruC "̂1fn' k a t ^ r y ^ P 0 S 7 U K U . I E pokoju umeblowanego Zl wSdoSć tel m s f i 0 S P f Z e d a - 2 w y W d a m i , wejście z. klatki schodo-
ma. uiaciomo.śc i. 173-88. \vei lub z korytarza. Of. sub ,.A 

WÓZEK firmy Kon-Kon w dobrym POKOI umeblowany front ttd°n 4P
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a,lia-, V "sobne weTści oddlje s a m o t n ^ m 
romskiego 46, front, 3 piętro m 8. kilka godzin dziennie. Oferty „Centr. 4. II p. 

4. 3, 2 POKOJE z kuchnia, wygodamilod godz 
parter od zaraz 
220-97 

POKÓJ umeblowany dwuoklenny z|S,ipsietneJ ' "r;, sl"".1-, UW 
wygodami dla pojedynczej osoby doi " ' " c l i na l a f i a
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z kuchnia, wygodamilod godz. ^.'inraof^J^tifJM. ,,: 
do wynajęcia. Telef.'publiczna, r.n- 1 a . v\s» 0 y 
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wynaiecla. Narutowicza 25. 
MIESZKANIE 4 pokojowe ze wszel-'mlcTscu s n r z e 
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